
Pierwsza w kraju

Kopalnia „Janina 
wykonała zadania 

planu rocznego
(PAP)

W poniedziałek o godz. 7.30 
rano doniosły głos syreny fa­
brycznej rozległ się w Libiążu 
Małym, w małej osadzie gór­
niczej w Krakowskim Zagłę­
biu Węglowym. Obwieścił on 
mieszkańcom osady, że załoga 
miejscowej kopalni „Janina” 
— pierwsza w polskim prze­
myśle węglowym zrealizowała 
przed terminem zadania wydo 
bywcze, przypadające na 1958' 
rok.

Górnicy kopalni „Janina”, 
omawiając swe możliwości 
podjęcia czynu, dla uczczenia 
III Zjazdu Partii, postanowili 
zadania planu rocznego zreali­
zować w dniu 12 listopada br. 
Dzięki ofiarnej pracy robotni 
cżo-technicznego kolektywu — 
zobowiązania te 
nać o dwa dni 
nem.

Przedterminowe 

zdołali wyko 
przed termi-

zrealizowanie
zadań planu rocznego pozwoli za­
łodze kopalni „Janina” wydobyć 
do 31 grudnia br. dodatkowo ok. 
85 tys. ton węgla; Źródłem tak 
znacznego sukcesu górników ko­
palni „Janina” jest przede wszyst­
kim znaczne przekroczenie w br. 
wydajności efektywnej, przypada­
jącej na pracownika kopalni.

Miliony złotych, materiały budowlane

robocizna, parcele

Ofiarność społeczeństwa w akcji 
„1000 szkół na Tysiqc!ecieu

WARSZAWA (PAP)
Różne formy przybiera ofiar 

ność społeczeństwa, które po­
dejmując apel I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki, 
masowo włącza się do budowy 
szkół — pomników Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

W woj. wrocławskim sumy 
zadeklarowane wraz z doko­
nanymi wpłatami sięgają 3!j 
min. zł, na Pomorzu wpiaty 
na konto Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół przekro­
czyły już 1 milion złotych. W 
woj. szczecińskim w rozwija­
niu akcji „1000 szkół na Ty­
siąclecie" przoduje powiat My­
ślibórz. Na koncie oddziału 
TPBS znajduje się już niemal 
pół miliona złotych.

W systematycznym groma­
dzeniu funduszów bardzo dużą 
rolę odgrywają koła Towarzy­
stwa Popierania Budowy 
Szkół, których powstaje w kra 
ju coraz więcej.

Treścią licznych zobowiązań 
są świadczenia rzeczowe. Np. 
pracownicy „Energo-Projektu” 
w Katowicach postanowili wy 
konać bezpłatnie kompletną 
dokumentację jednej szkoły, a.

Dziennikarze 
pism młodzieżowych 
wyjechali do ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Ną zaproszenie KC Komso- 

mołu wyjechało do Związku 
Radzieckiego z rewizytą 3 
dziennikarzy pism młodzieżo­
wych. Są to: członek KC ZMS. 
zastępca • redaktora naczelne­
go „Sztandaru Młodych** — 
Z. Piś, red. L. Wieluński z 
„Dookoła Świata’* i, red. J. 
Fastyn z „Walki Młodych**. 
Pobyt ich w ZSRR trwać bę­
dzie 2 tygodnie.

Cena 50 gr
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Rok XIV Wydanie A , Poznań, wtorek 11 XI 1958 Nr 268(4597)

Wielki wiec przyjaźni w moskiewskim Pałaru Sportu

Podpisanie wspólnej deklaracji
polsko - radzieckiej

Delegacja polska powraca jiHro do kraju
MOSKWA (PAP)
10 listopada przed połud­

niem odbyło się na Kremlu 
spotkanie między delegacją 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej a przywódcami (KPZR) 
i rządu radzieckiego.

Przywódcy polscy i radziec­
cy kontynuowali wymianę po­
glądów na problemy dotyczące 
stosunków radziecko - polskich 
i sytuacji międzynarodowej.

Spotkanie przebiegało w du- 

projektanci DBOR 
dwóch szkół.

plany

Oficerowie, podoficerowie i pra­
cownicy cywilni Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego zobowiązali się 
wybudować w czynie społecznym 
szkołę na przedmieściu Bydgosz­
czy — Opławcu i oddać ją mło­
dzieży wraz z całkowitym wypo­
sażeniem.

W pracach przy budowie szkoły 
wezmą udział wszyscy generałowie 
i wyżsi oficerowie sztabu Pomor­
skiego OW. Na cele bUdowy pra­
cownicy sztabu postanowili zade­
klarować w ciągu jednego roku 

1 proc, swych uposażeń.

Własnymi środkami buduje 
szkołę „Tysiąclecia” załoga 
Dolnośląskich Zakładów Che­
micznych^, .Silesia” w Zarowie, 
pow. Świdnica.

Cenny dar ofiarował na bu­
dowę szkoły mieszkaniec Strze 
mieszyc — Józef Kubiczek, 
jest nim parcela o powierzchni 
‘ ’ znajdująca się 4.000 m kw.,
przy jednej z głównych ulic 
miasta.

Załogi wielu zakładów prze-
znaczają na budowę szkół ma­
teriały budowlane z produkcji 
ponadplanowej.

Rada Związku Izb Rzemieśl­
niczych zwróciła się do wszy­
stkich rzemieślników z apelem 
o wzięcie jak najszerszego u- 
działu w pracach związanych 
z uczczeniem Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Zbiorowym 
czynem rzemiosła będzie budo­
wa wzorowej szkoły zawodo­
wej, której zadaniem byłoby 
doskonalenie kadr rzemieślni­
czych.

NA URODZINY... OCZYWI­
ŚCIE TORT

Młody nosorożec z ZOO 
Whis Pnade obchodził w tych 
dniach swe pierwsze urodziny. 
Otrzymał on z tej okazji „tor­
cik urodzinowy" o wadze 9 
kg, który skonsumował wspól­
nie ze swą mamą.

FOT —• CAF 

chu braterskiego wzajemnego 
zrozumienia i szczerej serdecz 
ności.

Po południu w Pałacu Spor­
tu Centralnego Stadionu im. 
Lenina w Moskwie odbył się 
wielki wiec przyjaźni radziec- 
kc-polskiej.

Owacyjnie powitali zgromadzeni 
pierwszego sekretarza KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej —• 
Wł. Gomułkę, członków Biura Po­
litycznego KC PZPR — przewod­
niczącego Rady Państwa, A. Za­
wadzkiego, prezesa Rady Mini­
strów — J. Cyrankiewicza i innych 
członków delegacji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Wiec zagaił sekretarz moskiew­
skiego Miejskiego Komitetu KPZR 
— W. Ustinow. Przemówienia wy­
głosili: robotnik fabryki samo­
chodów małolitrażowych — W. Ki- 
rik, młoda włókniarka kombinatu 
krasnochołmskiego — L. Burowa, 
pisarz — W. Kożewnikow.

Gorącą owacją były przyję­
te przemówienia N. Chruszczo- 
wa i Wł. Gomułki.

(Fragmenty przemówienia 
Wł. Gomułki podajemy na str.

W . godzinach wieczornych 
podpisana została na Kremlu 
deklaracja radziecko - polska.

Deklarację podpisali: pierw­
szy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Nikita Chruszczów i 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
Władysław Gomułka.

Tekst oświadczenia opubliko

Ex-naukowiec 
skazany 
na 3,5 roku więzienia

(Inf. wł.)
Wczoraj zapadł wyrok w spra­

wie Zygmunta Bresińskiego, b. 
adiunkta katedry fizyki teoretycz­
nej UAM. Sąd Wojewódzki przy­
jął, że oskarżony bez zgody władz 
dewizowych zawarł umowy z nie­
mieckimi przedsiębiorstwami na 
kupno towarów wartości kilku­
nastu tysięcy marek zach.niem., 
w wyniku czego podczas realiza­
cji tych umów dokonywał niele­
galnych obrotów wartościami de­
wizowymi. Bresińskiego uznano 
winnym również bezprawnego 
kupna skutera oraz przemycenia 
przez granicę brylantu.

Kara — 3,5 roku więzienia oraz 
15 tys. zł grzywny. Ponadto Sąd 
orzekł przepadek samochodu mar­
ki „Simca” wartości 125 tys. zł 
(częściowo nabyty za pieniądze z 
przestępczych transakcji), skute­
ra oraz zakupionych w NRF de­
wocjonaliów, wartości kilku tysię­
cy marek.

Ze względu na treść wyroku try 
bunał postanowił odrzucić wnio­
sek obrońcy o uchylenie wobec 
oskarżonego aresztu tymczasowe-
go. (ak)

Uroczystości 
w 40-lecie 
Chłopskiej Republiki 
Tarnobrzeskiej

WARSZAWA (PAP)
9 bm. odbyły się w Rzeszo­

wie i Tarnobrzegu uroczysto­
ści związane z 40 - leciem 
„Chłopskiej Republiki Tarno­
brzeskiej*’. Pamiętnego wyda­
rzenia w dziejach radykalne­
go ruchu chłopskiego w Pol­
sce.

W wielkiej hali sportowej w 
Rzeszowie odbył się wiec 
Wzięły w nim udział tysiączne 
rzesze mieszkańców tego mia­
sta oraz delegacje robotnicze 
i chłopskie z terenu całego wo 
jewództwa. Przybyły też dele­
gacje chłopskie z sąsiednich 
województw.

Bok 1918

wany zostanie w prasie radziec 
kiej i polskiej w dniu 12 listo­
pada.

W późnych godzinach wie­
czornych odbyło się na Kremlu 
wielkie przyjęcie wydane na 
cześć polskiej delegacji. Toa­
sty wygłosili — K. Woroszyłow 
i A. Zawadzki.

Dzisiaj delegacja polska uda 
je się do kraju.

WARMIŃSKA RZEZBA LUDOWA

Klonia chęći».pieniadzę

.Warmińska Rzeźba Ludowa" otwartej wwystawy
dniu

Na 
kiem

8 bm. w Muzeum Historycznym Warszawy, 
zdjęciu: Rzeźba przedstawiająca Madonnę z Dzieciąt-
(wiek XVIII). CAF — jot. Uchymiak

Piękna inicjatywa Trzemeszna

Rzemieślnicy 
zbudują pomnik Kilińskiego

WARSZAWA (PAP)
Dla uczczenia przypadającej 

w r. 1960 200 rocznicy urodzin 
wielkiego Polaka i patrioty-
rzemieślnika, pułkownika
wojsk kościuszkowskich — Ja 
na Kilińskiego, społeczeństwo 
— jego rodzinnego miasta — 
Trzemeszna, a zwłaszcza rze­
miosło — podjęło inicjatywę 
wzniesienia pomnika ku jego 
czci. Myśl tę poparło szereg 
organizacji i instytucji społecz 
nych, a Prezydium Centralne 
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego wystąpiło z ini 
cjatywą podjęcia ogólnonaro­
dowej akcji dla uczczenia pa­
mięci Jana Kilińskiego.

W związku z tym, Związek Izb 
Rzemieślniczych opublikował apel, 
w którym gorąco popiera piękną 
i cenną inicjatywę budowy pom­
nika. Jako naczelna reprezentacja

Obniżka cen
soków chińskich

Z dniem 10 listopada br. obni­
żone zostały o 40—50 proc, ceny 
detaliczne soków i koncentratów 
(pomarańczowych i ananasowych) 
— importowanych z Chińskiej Re 
publiki Ludowej. Obniżka nastąpi 
la w związku z poważnym wzro­
stem importu tych artykułów.

(PAP)

W Genewie rozpoczęły się 
obrady ekspertów w sprawie 

zapobieżenia nagłym atakom
GENEWA (PAP)
W poniedziałek o godz. 12 

rozpoczęły się w Pałacu Na­
rodów w Genewie obrady kon 
ferencji ekspertów w sprawie 
zapobieżenia niespodziewanym 
atakom.

Nieco wcześniej odbyło się spot 
kanie szefów delegacji ZSRR i Sta 
nów Zjednoczonych — W. Kuź- 
niecowa i Williama Fostera, w któ 
ryfh uczestniczył również specjal­
ny doradca Hammanskjoelda do 
spraw rozbrojenia. Rozmowa do- 
tyczyła spraw 

Posiedzeniu 
przewodniczył 
ny konferencji

proceduralnych.
inauguracyjnemu 

sekretarz general- 
— Narayanan, któ­

ry wygłosił przemówienie wstęp­
ne, życząc uczestnikom konferen­
cji owocnych obrad i podkreśla­
jąc, że ONZ przywiązuje do tych 
obrad wielkie znaczenie.

Głos zabierali również: przewod­
niczący delegacji ZSRR i USA.

Delegat radziecki odczytał 
list premiera Chruszczowa do 
prezydenta Eisenhowera, pro­
ponujący zwołanie obecnej 
konferencji. Zapewnił on też, 
że reprezentanci 5 krajów, na 
leżących do obozu socjalistycz 
nego, dołożą wszelkich starań, 
aby konferencja stała się o- 
wocna, mimo niepomyślnych 
wyników poprzednich rozmów 
w kwestii rozbrojenia.

Następne posiedzenie odbędzie 
się we wtorek rano pod przewod- 

rzemłosia polskiego, ZIR zwraca 
się do wszystkich rzemieślników i 
organizacji rzemieślniczych o włą­
czenie się do tej akcji przez or­
ganizowanie zbiórki funduszów, 
które pozwolą na wybudowanie 
pomnika, godnego pamięci wiel­
kiego Polaka i rzemieślnika. Ini­
cjatywę w tym zakresie powinny 
przejąć komitety obchodu Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

Międzynarodowy
Tydzień Studenta
rozpoczęty

WARSZAWA (PAP) 
W dniach 10—17 bm. <ob-

chodzony jest w całym kraju 
pod hasłem pokoju i przyjaź­
ni Międzynarodowy Tydzień 
Studenta.

W Polsce obchody Międzyna 
rodowego Tygodnia Studenta 
zainaugurowała 10 bm. uro­
czysta akademia, zorganizowa 
na przez studentów Gdańska. 
We wszystkich klubach stu­
denta, w świetlicach domów 
akademickich odbywają się 
spotkania polskich studentów 
z młodzieżą zagraniczną. Cie­
kawie zapowiadają się obcho­
dy „Tygodnia’* w Poznaniu, 
Lublinie i Łodzi.

nictwem Williama Fostera, prze­
wodniczący będą się kolejna 
zmieniać na każdym posiedzeniu. 
W poniedziałek po południu de­
legacje: USA, W. Brytanii i ZSRR 
zebrały się na konferencję w o- 
graniczonym granie, głównie aże­
by omówić kwestię porządku 
dziennego.

Na posiedzeniu inauguracyjnym, 
które trwało godzinę, obecnych 
było z górą 200 przedstawicieli 
prasy i telewizji oraz wielu spe­
cjalnych korespondentów, zwłasz­
cza: amerykańskich, brytyjskich 
i włoskich. Tłumnie przybyli tak­
że wyżsi wojskowi, którzy uczest­
niczyć będą w obradach; wszy­
scy byli w ubiorach cywilnych.

100 tys. zł na pomoc 
dla nauczycieli 
weteranów

WARSZAWA (PAP)
W związku z przypadającym 

22 listopada br. Dniem Nauczy 
cielą, członkowie spółdzielni 
nauczycieli emerytów „Współ 
na Sprawa’* podjęli na ostat­
nim walnym zebraniu uchwałę 
o przeznaczeniu sumy 100 tys. 
zł na pomoc dla nauczycieli 
emerytów. Połowa sumy prze­
kazana zostanie w formie za­
siłków najbardziej potrzebu­
jącym nauczycielom — wetera 
nom z terenu Warszawy. Dzię 
ki pozostałym funduszom część 
nauczycieli będących na eme­
ryturze zostanie zatrudniona 
w kołach Towarzystwa Popie­
rania Budowy Szkół w charak 
terze sekretarzy.

Polska światowym

radioodbiorników
WARSZAWA (PAP)

Jak wynika ze statystyk, Polska 
jest obecnie jednym z czołowych 
producentów aparatów radiowych. 
W br. nasz przemysł wykona 75# 
tys. radioodbiorników. Taki po­
ziom produkcji powoduje, że już 
obecnie w tej dziedzinie ilościowo 
pokrywane jest w pełni zapotrze­
bowanie rynku. Warto również do 
dać, że najbliższe siedmiolecie 
przyniesie dalszy wzrost produk­
cji. W 1865 r. przewiduje się wy­
produkowanie 1,1 min. odbiorni­
ków radiowych. Najważniejszym 
problemem dla przemysłu radio­
technicznego staje się obecnie — 
uatrakcyjnienie produkcji. Chodzi 
tu o estetykę wyrobów, nowocze­
sność, ceny — jednym słowem o 
dostosowanie się do potrzeb ryn­
ku.

Samolotem do Pragi
(API) .

V.
Chociaż mamy jesień w pełni, a 

zimę za pasem, „Orbis” organa- 
zuje coraz 
graniczne.

Kto więc 
urlopu (no 

to inne wycieczki za-

ma jeszcze parę dni 
i, oczywiście, pienią-

dze), może polecieć samolotem do 
Pragi. „Orbis”, podczas 7-dniowe- 
go pobytu, gwarantuje bardzo do­
bre warunki: wyżywienie i mie­
szkanie w jednym z najlepszych 
praskich hoteli — hotelu „Pałace”. 
W ciągu tygodnia turyści polscy 
zobaczą również: 
riańskie Łaźnie i 
Vary. Powrót do 
nież samolotem.

Kalsztein, Ma- 
zwiedzą Karlove 
Warszawy rów- 
Cena wycieczki

2.860,— zł. Poza tym każdy ma pra 
wo wymienić, po ustalonym kur­
sie, 1.500,— zł na korony czeskie.

Tygodniowe wycieczki do Pra­
gi rozpoczynają się 4 grudnia i 
trwać będą prawie do samych 
Świąt Bożego Narodzenia, tj. do 
20 XII br. Ze względu na krótki 
termin, akwizycję prowadzi tylko 
„Orbis” warszawski. Udział nale­
ży więc zgłaszać telegraficznie lub 
telefonicznie na adres: Akwizycja 
„Orbisu”, „Hotel Europejski” — 
Warszawa, telef. 617-04.

„Zgoda** 
rozpoczęła produkcję 
silników okrętowych

KATOWICE (PAP)
Szybki rozwój floty morskiej w 

najbliższym 7-leciu wymaga nie 
tylko wysiłku ze strony stoczniow 
ców, lecz także rozwoju produk­
cji urządzeń okrętowych w wielu 
zakładach przemysłu maszynowe­
go. Zakłady H. Cegielskiego w Po­
znaniu rozpoczęły produkcję die- 
slowskich silników napędowych, 
dla naszych statków. Obecnie Za­
kłady Urządzeń Technicznych 
„Zgoda" w Świętochłowicach przy 
stąpiły do wytwarzania pomocni­
czych dieslowskich silników okrę­
towych.



N.S. Chruszczów zaproszony do Polski DEMONSTRACJA AMERYKAft SKIBJ MŁODZIEŻ

Polska Ludowa konsekwentnie kroczyć będzie
we wspólnocie państw socjalistycznych

Oceniając przeszło 2-tygod- 
niowy pobyt w republikach 
radzieckich naszej delegacji re 
prezentującej Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą i jej
sojuszników Zjednoczone

Przemówienie Wł. Gomułki 
na wiecu przyjaźni w Moskwie

Stronnictwo Ludowe i Stron­
nictwo Demokratyczne
także kierownicze organa pań­
stwowe Polski Ludowej, może­
my dziś z całym przekonaniem 
stwierdzić, że cel naszej wizyty 
przyjaźni został w pełni osiąg 
nięty.

Nasze spotkania z kierowni­
czymi działaczami Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i państwa radziec­
kiego, a także z robotnikami, 
kołchoźnikami, z przedstawi­
cielami inteligencji radzieckiej, 
stały się wielką manifestacją 
szczerych uczuć przyjaźni i bra 
terstwa, łączących Polskę Ludo 
wą ze Związkiem Radzieckim. 
Wykazały one, źe sojusz pol­
sko - radziecki, wyrastający ze 
wspólnych interesów i ze współ 
nych dążeń naszych narodów, 
jest dzisiaj mocniejszy niż kie­
dykolwiek przedtem.

Daremne okazały się nadzie­
je określonych, reakcyjnych 
imperialistycznych kół na skłó 
cenie narodu polskiego z na­
rodami Związku Radzieckiego, 
na osłabienie naszej brater­
skiej przyjaźni. Naród polski i 
naród radziecki wiedzą dobrze, 
że wszelkie osłabienie lub roz­
luźnienie łączących je wię­
zów mogłoby przynieść jedy­
nie szkodę sprawie socjalizmu 
i pokoju, byłoby wykorzystane 
przez wrogie obu narodom si­
ły imperialistyczne.

Historia narodu polskiego w 
ciągu ostatnich 4 dziesięciole­
ci jest ściśle związana ze zwy­
cięstwem i z osiągnięciami 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej w Ro­
sji.

Dzięki przemianom, które na 
stąpiły w Europie po zwycię­
stwie nad hitleryzmem zmieni 
ły się stosunki Polski z inny­
mi sąsiednimi narodami, któ­
re również wkroczyły na drogę 
socjalizm^.

Po raz pierwszy kraj nasz 
nękany przez wieki wojnami i 
najazdami, kraj najciężej do­
tknięty przez dwie ostatnie 
wojny światowe posiada dziś 
wiernych przyjaciół na wszy­
stkich swoich granicach.

Przynależność Polski do obo­
zu socjalistycznego stanowi 
potężną dźwignię rozwoju i 
postępu w naszym kraju. Nie 
słowa o tym świadczą, lecz 
niezbite fakty.

Następnie Wł. Gomułka szeroko 
omówił osiągnięcia budownictwa 
socjalistycznego w Polsce, po czym 
przedstawił pogląd PZPR na nie­
które problemy ideologiczne.

Partia nasza — powiedział 
Wł. Gomułka — przeprowadzi­
ła zdecydowaną i skuteczną 
walkę z niebezpieczeństwem 
rewizjonizmu, który stanowił 
u nas główne i najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo, usiłując pod 
ważyć fundamentalne zasady 
dyktatury proletariatu i kie­
rowniczej roli partii robotni­
czej oraz osłabić międzynaro­
dową jedność ruchu robotni­
czego — jedność działania par­
tii i państw obozu socjalistycz­
nego.

Z drugiej strony partia mu- 
siała równocześnie przeciwsta­
wiać się i próbom nawrotu
dogmatyzmu sekciarstwa,
które wykazując swą całko­
witą niemoc i bezradność wo­
bec praktycznych problemów 
budownictwa socjalistycznego, 
mogłyby hamować twórczy wy
siłek partii w ten sposób
również osłabiać jej kierowni­
czą rolę.

Jeśli chodzi o stosunek na­
szej partii do przyjętego przez 
VII Zjazd Związku Komuni­
stów Jugosławii programu, to 
od pierwszej chwili po opubli­
kowaniu projektu programu, 
gdy partia nasza zapoznała się 
z jego treścią, stanowisko na­
sze było zdecydowanie krytycz 
ne. Daliśmy temu wyraz w sze 
regu publikacji i wystąpień 
kierownictwa partii.

Zanim jeszcze zapoznaliśmy się 
Se stanowiskiem innych komuni­
stycznych i robotniczych partii, za­
nim jeszcze dowiedzieliśmy się o 
stosunku Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego do projektu 
programu Związku Komunistów 
Jugosławii, partia nasza podjęła 
próbę zawrócenia towarzyszy ju­
gosłowiańskich z fałszywej rewi­
zjonistycznej drogi. W tym celu 
wysłaliśmy do Jugosławii dwóch 
członków Biura Politycznego, któ-

rzy przedstawili kierownictwu 
Związku Komunistów Jugosławii 
krytyczny pogląd naszej partii na 
najbardziej jaskrawe, niezgodne z 
rzeczywistością i rażąco sprzeczne 
z ideologią i nauką marksizmu- 
leninizmu sformułowania zawarte 
w projekcie programu. Ta i inne 
nasze próby wpłynięcia na kierów 
nictwo Związku Komunistów Ju­
gosławii, aby zeszło z fałszywych 
pozycji, próby wypływające z tro­
ski o sprawę socjalizmu, o jedność 
międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego, o wzmocnienie frontu 
państw socjalistycznych w wrnlce 
o pokój światowy — niestety nie 
powiodły się. Kierownictwo Związ 
ku Komunistów Jugosławii pozo­
stało przy swoich poglądach sfor­
mułowanych w programie, nie ze­
szło z rewizjonistycznych pozycji.

Partia nasza, po przekreśleniu 
nieuzasadnionych oskarżeń pod a- 
dresem Jugosławii, po naprawie­
niu naszych błędów wobec Jugo­
sławii, Jakie bezsprzecznie miały 
miejsce w powszechnie znanym 
okresie, utrzymywała dobre, wy­
pływające z ducha proletariackie­
go internacjonalizmu stosunki ze 
Związkiem Komunistów Jugosławii. 
Uważaliśmy, że nic już nie stoi 
na przeszkodzie, aby Związek Ko­
munistów Jugosławii wrócił do 
wielkiej rodziny komunistycznych 

robotniczych partii wszystkich 
krajów świata, że w nowej sytua­
cji nie odtrąci wyciągniętej do 
niego przez te partie ręki do współ 
pracy, że śmiałe odrzucenie przez 
nas złej przeszłości sprzyjać będzie 
szybkiemu odradzaniu się zasad 
marksizmu-Ieninizmu i proletariac 
kiego internacjonalizmu jako pod­
stawy działalności Związku Komu­
nistów Jugosławii i jego stosun­
ków z innymi robotniczymi i ko­
munistycznymi partiami. Zarówno 
nasza partia, jak i inne partie, mo­
gły żywić takie nadzieje tym bar­
dziej, że kierownictwo Związku 
Komunistów Jugosławii głosiło, a 
i dziś nie przestaje głosić, iż w 
działalności swej kieruje się nauką 
Marksa i Lenina.

Jeśli nasze nadzieje zostały za­
wiedzione, jeśli Związek Komuni­
stów Jugosławii odizolował się od 
wszytkich komunistycznych i ro­
botniczych partii świata, to nie 
my, nie partie te ponoszą za to od­
powiedzialność. Wina za powstały 
stan rzeczy leży wyłącznie i cał­
kowicie po stronie jugosłowiań­
skiej.

To przede wszystk’m odróżnia 
obecny okres, dzisiejszą izolację 
Związku Komunistów Jugosławii, 
od przeszłego okresu i dawnych 
sporów, kiedy w dużej mierze wi­
na leżała po naszej stronie.

Nauka marksizmu-Ieninizmu 
jest jedna. Był tylko jeden 
Marks i jeden Lenin. Ich nau­
ką kierują się wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze. 
W duchu tej nauki opracowa­
na została rok temu deklaracja 
12 partii krajów socjalistycz­
nych jako drogowskaz naszego 
działania w obecnej sytuacji. 
Jeśli Związek Komunistów Ju­
gosławii odrzuca drogę, któ­
rą kroczą wszystkie komuni­
styczne i robotnicze partie, to 
choćby jeszcze głośniej prote­
stował przeciwko oskarżaniu 
go o rewizjonizm, choćby przy 
toczył 10 razy więcej różnych 
urywków myśli, różnych o- 
derwanych cytat z dzieł Mar­
ksa i Lenina, nic nie zmieni 
faktu, źe tak w teorii, jak i w 
praktyce zeszedł on na pozycje 
rewizjonizmu. Rewizjonizm 
zaś to karta, na którą stawia­
ją wszyscy wrogowie socjaliz­
mu. wszystkie reakcyjne i a- 
gresywne koła w swych pla­
nach osłabienia i rozbicia jed­
ności państw socjalistycznych 
i całego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego.

Z zadowoleniem możemy 
stwierdzić, że partia nasza 
przeprowadziła i dalej skutecz 
nie prowadzi walkę ze wszel­
kimi przejawami rewizjoniz­
mu, a program przyjęty przez 
VII Zjazd Związku Komuni­
stów Jugosławii odbił się w 
milionowej masie członków na 
szej partii tylko negatywnym 
echem.

Nie chcemy dopuszczać my­
śli, że Związek Komunistów 
Jugosławii nie zawróci wcześ­
niej czy później z fałszywej 
drogi, po której kroczy obec­
nie. Praktyka życia zawsze 
wskaże komunistom, co jest 
dobre a co szkodliwe dla so­
cjalizmu. dla zwycięstwa tai 
ogólnoludzkiej, nais^larh^+n’'0^ 
szej idei. Nie robimy niczego 
co pogarszałoby stosunki mie­
dzy Polską Rzecząpospolitą Lu

dową a Jugosławią. Przeciwnie, 
pragniemy rozwijać nasze sto­
sunki handlowe z Jugosławią 
na zasadach wzajemnych ko-

W wyniku znanych doświadczeń 
historycznych, uwagę naszego na­
rodu — mówił dalej Wł. Gomułka 
— stale przykuwa rozwój sytuacji 
w Niemczech.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, państwo niemieckich ro­
botników i chłopów — to nasz

rzyści. Uważamy 
teczne wzajemne 
nie się z życiem

też za poży- 
zapoznawa- 

obydwu kra-

przyjaciel ideowy 
nasz sojusznik w 
o nienaruszalność 
na Odrze i Nysie.

i polityczny, to 
walce o pokój, 
naszej granicy

jów. Wierzymy, że przyjdzie 
czas, kiedy komuniści jugosło­
wiańscy i socjalistyczna Jugo­
sławia znajdzie się znów w 
bratniej rodzinie krajów socja­
listycznych oraz partii komu-
nistycznych robotniczych.
Inicjatywa w tym kierunku 
wyjść jednak powinna od ko­
munistów jugosłowiańskich.

Kraje socjalistyczne łączą 
nie tylko wspólny cel — bu­
dowa socjalizmu i komuniz­
mu, ale i wspólna ideologia, 
wspólna nauka marksizmu-le- 
ninizmu, która oświetla nam 
drogę do tego celu. Nie wyklu 
cza to, ale przeciwnie, wyma­
ga od każdej partii, aby wcie­
lając w życie w swoim kraju 
ogólne: powszechnie obowiązu 
jące zasady marksizmu-leni- 
nizmu, wytyczone w moskiew­
skiej deklaracji 12 komuni­
stycznych i robotniczych par­
tii krajów socjalistycznych, wy 
pracowywała i stosowała ta­
kie formy i metody budownic­
twa socjalistycznego, które naj 
lepiej odpowiadają warunkom 
jej kraju i dzięki temu są naj­
bardziej skuteczne. W ten spo­
sób każda partia potrafi naj­
słuszniej rozwiązywać zadania 
socjalistycznego budownictwa 
i zarazem wzbogacać doświad 
czenia międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Fundamentalną zasadą poli­
tyki naszej partii jest umacnia 
nie jedności krajów socjali­
stycznych, jedności naszego o- 
bozu. Zabezpiecza to bowiem 
1 ułatwia budownictwo socja­
lizmu u nas i w każdym so­
cjalistycznym kraju.

Będziemy nadal umacniać 
przyjaźń obu naszych krajów 
i rozwijać wszechstronną 
współpracę, utrwalać niewzru 
szony sojusz polsko-radziecki, 
gdyż służy on najżywotniej­
szym dążeniom i potrzebom

W Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, rządzące klasy ignorują u- 
porczywie, tragiczne dla narodu 
niemieckiego, wnioski historyczne, 
przygotowują nową ekspansję im­
perialistyczną, skierowaną przede 
wszystkim na Wschód, przeciw 
państwom, budującym socjalizm, 
przeciw Polsce, Związkowi Ra­
dzieckiemu, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej.

Mówiąc o polityce rządu Ade- 
nauera — stwierdził Wł. Gomułka 
— trzeba powiedzieć z ubolewa­
niem, że postawa poważnej części 
społeczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego ułatwia mu realizowanie 
swego kursu politycznego.

Po szczegółowym omówieniu re­
wizjonistycznych i militarnych 
posunięć rządu NRF — Wł. Gomuł­
ka stwierdził:

Interes pokoju, który jest 
również interesem narodu nie­
mieckiego, wymaga także, by 
zdrowe siły w Niemczech Za­
chodnich porzuciły postawę nie 
zdecydowania i wzmogły swą 
walkę przeciwko atomowej 
śmierci. Znajdą one zawsze na 
sze poparcie w tej walce.

W interesie zarówno naszych 
krajów — kontynuował mów­
ca — jak i bezpieczeństwa i 
pokoju wszystkich narodów 
konieczny jest nieustający wy­
siłek dla umacniania potęgi e-
konomicznej wszystkich

narodu 
Związku

polskiego i narodów 
Radzieckiego oraz

wspólnej sprawie socjalizmu i 
pokoju.

Ostatnie 2 lata stosunków 
polsko-radzieckich przekonały 
najszersze masy naszego naro 
du, że Polska Ludowa, wcho­
dząca do wspólnoty krajów so 
cjalistycznych, rządzi się sa­
modzielnie i suwerennie, że 
nikt nie miesza się do naszych 
spraw wewnętrznych. Na płód 
nym gruncie takich stosun­
ków rozkwita w świadomości 
i sercach polskiej klasy robot 
niczej i całego narodu brater­
ska przyjaźń do narodów ra­
dzieckich.

Z kolei mówca wyraził w 
imieniu delegacji polskiej ra­
dość z powodu sukcesów eko­
nomicznych ZSRR oraz stwier 
dził, że myśli i hasła, zawarte 
w ubiegłorocznej deklaracji 
12 partii komunistycznych i ro 
botniczych oraz w Manifeście 
Pokoju, wytrzymały próbę ży­
cia i zachowały całkowitą ak­
tualność. Wzmógł swoje natę­
żenie i zasięg ruch narodowo­
wyzwoleńczy w krajach zależ­
nych i kolonialnych. Załamała 
się z trzaskiem tzw. doktryna 
Eisenhowera i Dullesa na Bli­
skim Wschodzie.

Siły agresywne znalazły się 
w gorszej sytuacji, nacechowa 
nej częstokroć izolacją i potę­
pieniem opinii publicznej, zaś 
siły pokojowe w wielu krajach 
wzmogły swój wpływ i prze­
mawiają dziś głosem dono- 
śniejszym niż kiedykolwiek.

Wzmocniły się więzy solidar 
ności, współpracy i pomocy 
wzajemnej, łączące kraje so­
cjalistyczne na zasadach bra­
terskiej równości.

Jedność krajów socjalistycz-
nych fundament polityki
naszych partii i rządów — stała 
się jednym z głównych czyn­
ników wzrostu autorytetu obo 
zu socjalistycznego, wzmocnię 
nia się sił pokoju na całym 
świecie.

państw socjalistycznych, dla 
zacieśniania ich jedności i zwar 
tości jako najpewniejszej rę­
kojmi odparcia zamierzeń im­
perializmu, dla zapewnienia 
światu pokoju.

Mogę was zapewnić, towa­
rzysze, że kraj nasz — Polska 
Ludowa będzie konsekwentnie 
nadal kroczyć tą drogą, jako 
aktywny uczestnik wielkiej 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych i jako wasz niezawodny 
sojusznik i przyjaciel.

Kończąc swoje przemówie­
nie Wł. Gomułka w serdecz­
nych słowach zaprosił N. S. 
Chruszczowa i innych partyj­
nych i państwowych działaczy 
ZSRR do odwiedzenia naszego 
kraju.

Złoża uranu
w Egipcie

KAIR (PAP)
Jak donosi prasa, w Egip­

cie odkryto złoża fosfatu 
bogatego w uran. Oczekuje się 
również, że Egipt produkować 
będzie duże ilości ciężkiej wo­
dy. W 1958 r. ma być oddany 
do użytku pierwszy egipski 
reaktor atomowy. W chwili o- 
becnej bawią tutaj dwaj eks­
perci atomowi z Międzynaro­
dowej Agencji Atomowej — 
Rosjanin i Amerykanin. 20 
Egipcjan kształci się od dwóch 
lat w radzieckich instytutach 
badań atomowych.

ZSRR proponuje
zmianę słatusu

Berlina
MOSKWA (Radio)
W przemówieniu wygłoszo­

nym na wiecu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej w Moskwie 
premier N. S. Chruszczów wy­
sunął sugestię, aby — wobec 
faktu, że Berlin jest stolicą su 
werennego państwa, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — zmienić status Berlina. 
Chruszczów zapowiedział prze­
kazanie władzom Berlina funk 
cji będących dotychczas w ge­
stii administracji radzieckiej. 
To samo, wg propozycji Chru- 
szczowa, winny uczynić rów­
nież mocarstwa zachodnie.

Wg pierwszych doniesień, 
rzecznik brytyjskiego Foreign 
Office wyraził sprzeciw wobec 
propozycji radzieckiej.

W ostatnich dniach młodzteż 
amerykańska przybyła do Wa­
szyngtonu z całych Stanów 
Zjednoczonych, zorganizowała 
demonstracją przeciwko dys­
kryminacji rasowej. Pochód 
przeszedł ulicami miasta w 
kierunku Białego Domu.

Na zdjęciu: Grupa studen­
tów z Nowego Jorku — ucze­
stników Marszu Młodzieży.

FOT — CAF

SZÓSTA SESJA 
RADY PÓŁNOCNEJ

Oslo toczą się obradyw
sesji Rady Północnej. Biorą 
udział delegacje Szwecji,

szóstej 
w niej 
Danii,

Norwegii, Finlandii i Islandii.

ZMARŁ CAMI
W Paryżu zamarł w wieku 74 lat 

francuski karykaturzysta, a jed­
nocześnie pisarz humorystyczny i 
dziennikarz, znany pod pseudo­
nimem Cami. Zmarły był bliskim 
przyjacielem Charlie Chaplina, któ 
ry nazwał go „największym żar­
townisiem świata”.

133 GODZINY 
GRY NA FORTEPIANIE

40-letnia mieszkanka Mansfield 
grała bez przerwy 133 godziny na
fortepianie. Pobiła ona tym sa-

1 mym rekord świata w tej dziedzi-
nie.

Maria Ashton jest mężatka i ma
dwoje dzieci. Waży... 110 kg.

KONCENTRACJA WOJSK 
IZRAELA NA GRANICY ZRA

Według informacji koresponden­
ta dziennika egipskiego „Al 
Ahram” z Damaszku, na granicy 
izraelsko-syryjskiej daje się zau­
ważyć koncentrację artylerii 
Izraela.

POWODZIE WE FRANCJI
Po trzech dniach ulewnych de­

szczów doszło w centralnej Fran­
cji do powodzi. W Montlucon wo­
da zalała domy. Około 200 osób zo­
stało w pośpiechu ewakuowanych. 
W Vichy ewakuowano 150 osób.

100X-owa KOBIETA

100/-owy 
MĘŻCZYZNA

100X-wy

K5887
roślinny tłuszcz jadalny

Hussein
nadal jest 
w Jordanii

LONDYN (PAP1
Jak. wynika z doniesień a- 

gencji Reutera, król Hussein, 
który miał się udać w zapo­
wiedzianą 3-tygodniową po­
dróż do Europy, odleciał wpra 
wdzie w poniedziałek rano z 
Ammanu, lecz wkrótce potem 
powrócił nieoczekiwanie do 
Jordanii.

Z pobytu 
ks. prymasa 
Wyszyńskiego w Rzymie

RZYM (PAP)
Przebywający w Rzymie prymas 

Polski — ks. kardynał Stefan Wy­
szyński odprawił w niedzielę Mszę 
św. w kościele Matki Boskiej na 
Zatybrzu. Jak wiadomo — ks. Wy­
szyński Jest tytularnym probosz­
czem tego kościoła.

Kardynał Wyszyński wygłosił 
kazanie, w którym stwierdził, że 
katolicy polscy z zadowoleniem 
przyjęli wiadomość o przyjęciu 
przez nowego papieża imienia Ja­
na XXIII, a to z uwagi na przy­
jęcie przez Polskę chrztu w okre­
sie pontyfikatu Jana XIII.

15 dzień procesu

Świadkowie 
oskarżają 
- Koch zaprzecza

WARSZAWA (PAP)
10 bm. — po 3-dniowej przerwie 

— wznowiony został przed Sądem 
Wojewódzkim dla województwa 
warszawskiego proces Ericha Ko­
cha.

Pierwszy z zeznających tego dnia 
— Józef Gronowski na własne oczy 
widział „urządzanie” reprezenta­
cyjnej siedziby gauleitera Kocha 
w Krasnem. Wstępem do tego było 
„oczyszczenie” terenu ze starców, 
kalek, ludzi nie przydatnych w 
hitlerowskim rozumieniu. Wszyscy 
oni zostali wywiezieni i rozstrze­
lani.

Po zeznaniach świadka Gronow­
skiego, oskarżony prosi o głos i 
wyjaśnia — zgodnie z dotychcza­
sową linią obrony — że Krasne 
budowane było i urządzane na roz­
kaz Hitlera, jako jego przyszła 
kwatera. Koch oczywiście stwier­
dza, że nic mu nie wiadomo o wy­
siedlaniu.

Wikariusz parafii Dąbrówka Ko­
ścielna — ks. Józef Kaczyński o- 
powiada o masowej egzekucji, ja­
ka odbyła się w tej miejscowości.

Świadek ks. Józef Kaczyński stra 
cił całą swą najbliższą rodzinę, 
która wymordowana została w lip- 
cu 1943 roku we wsi Krasowo- 
Częstki. w województwie białostoc­
kim. W odwet za działalność par­
tyzancką Niemcy rozstrzelali tam 
250 osób, zaś całą wieś spalili.

Ostatni świadek — Stefan Pień­
kowski z całą stanowczością twier­
dzi, że w 1943 roku osobiście wi­
dział oskarżonego w.czasie inspek­
cji jednej z najgorszych katowni 
hitlerowskich, znajdującej się na 
podległym Kochowi obszarze, obo­
zu w Działdowie. Według jego ze­
znań, po tej inspekcji wywieziono 
i rozstrzelano w pobliskim lesie 
około 10 tysięcy ludzi.

Oskarżony, któremu sąd udziela 
głosu, oświadcza konsekwentnie, 
że nigdy nie był w obozie w Dział­
dowie i nic mu nie wiadomo o 
zbrodniach, jakie tam się działy.

Sąd odczytał zeznania Jadwigi 
Nowowiejskiej, bratanicy zamordo­
wanego przez hitlerowców arcybi­
skupa płockiego — Juliana Nowo­
wiejskiego. Adr*su tego świadka, 
mimo usilnych starań, nie zdoła­
no ustalić i dlatego sąd postanowił 
zeznania odczytać.



Sztab
Ziemi Lubuskiej

A kiedy zechcesz poznać 
piękno kraju, kiedy pociągać 
cię będą ziemie za wojewódz­
ką miedzą, łap za laskę i idź 
wprost do Sztabu Ziemi Lu­
buskiej —• Komendy Wielko­
polskiej ZHP.

Zaroją się w 1959 roku no­
we szlaki turystyczne Ziemi 
Lubuskiej. Wodniacy znajdą 
się na drodze wodnej Odra — 
Obra — Warta. Dla kolarzy 
powstanie stała trasa — har­
cerskiego nadodrzańskiego raj 
du kolarskiego. Na poszcze­
gólnych jego etapach urządzo­
ne zostaną stanice, których 
gospodarzami będą lokalne dru 
żyny harcerskie. W roku 1959 
w namiotach. Dla.pieszych przy 
gotowuje się trasy wśród 
wzgórz morenowych, ciągną­
cych się w okół miejscowości 
Łagów, Lubniewice, Niesulice.

Gdy grupy harcerskie mają­
ce zamiar przebywać na Ziemi 
Lubuskiej będą przygotowy­
wać się do poznania historii 
geografii tej Ziemi, kiedy bę­
dą myślały nad programami 
artystycznymi, przygotowany­
mi dla tamtejszej ludności, w 
drużynach Ziemi Lubuskiej 
rozpoczną się przygotowania 
dla jak najsprawniejszego zor­
ganizowania tras i kwater dla 
przyjezdnych.

Jest to wielka praca, nic 
więc dziwnego, że już dziś roz 
poczyna się ją. Z doświadczeń 
ostatniego lata -wynika bowiem 
że powodzenie tego rodzaju im 
prez uzależnione jest od jak 
najskrupulatniejszego przygo­
towania. (K)

Opera o Rasputinie
Zamieszkały w Stanach Zjed­

noczonych emigrant rosyjski — 
Nabokow, skomponował operę, 
której libretto osnute jest na 
tle życia słynnego „doradcy” 
ostatniego cara Rosji — Raspu­
tina. Opera nosi tytuł „Święty 
człowiek szatana”.

Przypomnienia

Rok 1918 w Polsce
iał rację Michał Bobrzyń- 

A * ski, namiestnik Galicji, 
wyoitny historyk i pamiętni- 
karz, pisząc w trzecim tomie 
„Dziejów Polski w zarysie*’, 
że 17 czerwca 1878 roku — 
dzień berlińskiego kongresu — 
umoiżliwił niejako 11 listopada 
1918 r., dając początek au- 
striacko-roiSyjskim i roisyjskio- 
niemieckim antagonizmom, ro­
dząc Trójprzymierze, Trójpo- 
rozumienie, Sarajewo, Brześć 
i Wersal.

Ale Michał Dobrzyński, 
przedstawiciel klasy, o której 
Ignacy Daszyński mówii, że 
„jak bluszcz wiła się wokół 
tronu Habsburgów” — nie 
chciał i nie mógł dostrzec ta­
kiego zasadniczego faktu, że 
odzyskanie przez Polskę nie- 
podległośoi stało się możliwe 
jedynie dzięki Październiko­
wej Rewolucji rosyjskiej i li- 
stopadowo-grudmowym wy­
padkom rewolucyjnym w 
Niemczech i Austrii. To trui- 
styczne już dzisiaj twierdzenie 
ma przebogatą dokumentację 
historyczną.

„Naczelna Komenda Armii 
— pisał, 27. VIII. 1914 r. au-

striacki generał Leon Fryde­
ryk — zgadza się w zasadzie 
na utworzenie na czas wojny 
dwu Legionów Polskich”. Rząd 
austriacki zezwalał łaskawie 
umierać legionistom I i II Bry 
gady pod Krzywopłotamii, Ło- 
wczówkiem, Uliną, w Karpa­
tach i nad Stoch odem. I to na­
wet nie za obietnicę niepodle­
głej Polski, bo przecież jeszcze 
16 października 1918 r. cesarz

Ententy 12% długów Austro- 
Węgierskiej monarchii.

Powstanie niepodległej Poi- 
iski poprzedził wybuch petardy 
rzuconej na podwórze pałacu 
regenta Arcybiskupa Kakow-
skiego wymowny symbol
stosunku narodu do klas panu­
jących — a karnym narodzi­
nom towarzyszyły lubelskie 
Rady Delegatów Folwarcznych, 
powstanie w Zamościu i war-

austriacki Karol ruie chciał ■ szewskie manifestacje robot-
zrezygnować ze swych praw­
do „Galicji i Lodomerii**. Zre­
sztą, inni nie byli nawet tak 
wspaniałomyślni. Świadczą o 
tym najlepiej dzieje „Puław­
skiego Legionu0 Gorczyńskie­
go.

„W przyłączeniu do obu mo­
carstw sprzymierzonych — pi­
sali 5 listopada 1916 roku ce­
sarz Niemiec i Austrii, prokla­
mując utworzenie marionetko­
wego Królestwa Polskiego — 
nowe królestwo znajdzie rę­
kojmię, której potrzebuje dla 
swobodnego rozwoju swych 
sil”.

Zdanie to mówi bardzo wie­
le. Określa bowiem, co chciały 
uczynić z Polski państwa cen-

Zobowiązania budowlanych

„Zrobimy wszystko, ale...“

Listopad 1918 r. w War­
szawie. Akademicy na po­
sterunku przed gmachem 
Prezydium Rady Ministrów. 
W głębi rozbrojeni żołnie­
rze niemieccy.

CAF — FOT

11 listopada 1918

Budynek przy ul. Starotar- 
gowej nr 3 w Ostrowie był mo 
cno zniszczony i mógł 
w każdej chwili się zawalić. 
Należało go natychmiast re­
montować, jednakże i bez te­
go Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane bory­
kało się różnymi trudnościami 
i miało zagrożone plany.

Brak blachy, dźwigarów i 
materiałów izolacyjnych nie 
raz hamował tempo prac. Przy 
wielu budynkach należało prze 
prowadzić znacznie większe re 
monty, niż pierwotnie projek­
towano. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zmieniło plan 
i w rezultacie, kiedy koniec 
roku za pasem, należy wyko­
nać jeszcze wiele prac. Naj­
więcej kłopotów przysporzy 
jednak naprawa dachów. Cho 
dzi bowiem o pokrycie 3.900 
m! dachów, w tym połowę pa- 
Pą, a wiadomo jak trudno wy­
konywać te prace przy takiej 
pogodzie. Z tych też przyczyn 
remont wspomnianego budyn­
ku mógł być wykonany do koń 
ca lutego 1959 roku.

O tych i wielu innych spra­
wach zaczęto mówić szerzej, 
kiedy poszczególne grupy ro­
botników MPRB zaczęły de­
batować nad podjęciem zobo­
wiązań przedzjazdowych. Za­
częto rozważać możliwości 
skrócenia remontów dla wcze­
śniejszego oddania mieszkań 
użytkownikom. W kierownic­
twie robót nr 2 zastanawiano 
się głównie jak przyspieszyć 
remont budynku przy ul. Sta- 
rotargowej 3.

Ciężka sytuacja, w jakiej 
znajduje się 6 wyeksmitowa­
nych rodzin, wzbudziła współ­
czucie u robotników, postano­
wili pracować codziennie o 
kilka godzin dłużej i tak przy 
spieszyć inne prace, by wspom 
niany budynek mógł być od­
dany do użytku do 20 gru­
dnia.

W innych grupach, podleg­
łych kierownictwom robót nr 
1 i 2, postanowiono przyspie­
szyć naprawę dachów.

— Owszem, wykonamy je, 
zrobimy wszystko, co możliwe, 
aby zakończyć ich naprawę 
Wcześniej — zadeklarowali ro­
botnicy _ ale pod jednym wa 
runkiem: Niech odgórne czyn- 
niki i dyrekcja zapewnią ter­
minowe dostawy materiałów. 
I niech częściej przebywa na 
budowach personel techniczny, 
^niknie się wtedy postojów, 
bekania na decyzję. Łatwiej 
rozwiąże się różne trudności.

Dyrekcja przyrzekła spełnić 
te postulaty. Potrzebnych ma­
teriałów nie zabraknie.

Dziś można w radzie zakła­
dowej przedsiębiorstwa zapo­
znać się z ambitnymi, zbioro­
wymi zobowiązaniami grup de 
karzy, pracujących pod kierun 
kiem Jana Stasińskiego, Fran­
ciszka Reicha, Orzechowskie­
go, Kowalskiego, Heidera, Woź 
niaka.

Mają — co wymagać będzie 
wiele wysiłków i trudu — 
znacznie przyspieszyć pracę 
przy 29 różnych obiektach, a 
to nie bagatela. Dzięki nim 
dziesiątki rodzin będzie mie­
szkało w lepszych niż dotych­
czas warunkach, a ponadto, 
szybciej zostaną zabezpieczo­
ne różne obiekty przed znisz­
czeniem. (1)

Mieszkańcy 
Koła i powiatu 
wybudują dwie szkoły

Każdego dnia nadchodzą 
meldunki o przekazywaniu pie 
niędzy na budowę szkół. 10 
bm. Oddział powńatowy Towa 
rzystwa Popierania Budowy 
Szkół w Kole zameldował o 
zebraniu wśród tamtejszego 
społeczeństwa — 416 tys zł. Od 
dział postanowił sumę tę prze 
znaczyć na rozpoczęcie budo­
wy dwóch szkół wiejskich w 
Rososzu i Olszówce oraz do­
kończyć budowę sali gimnasty 
cznej przy szkole podstawowej 
w Dąbiu.

Zamierzenia te zostaną zre­
alizowane przy dalszej pomocy 
mieszkańców miast i wsi pow. 
kolskiego. (an)

» --

SZMERY ŚWIATA
BIBLIA DLA ARESZTANTÓW

Regulamin wojskowy w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
przewiduje, że każdy żołnierz 
skazany na „pakę” znajdzie w 
swej celi aresztanckiej egzem­
plarz Biblii. Mo to na celu 
uchronienie żołnierzy od 
„zdrożnych myśli”.

TAJNA STAJNIA AUGIASZA

W Stanach Zjednoczonych o- 
publikowano niedawno tajne 
dokumenty wojskowe, redago­
wane do roku 1946. Można by 

z nich ułożyć sporą górę; o- 
bejmują one bowiem 50 miliar 
dów stronic.

trałne (i na co godziła się koa­
licja). Nie od rzeczy będzie 
również przypomnieć, że w 
pół roku później rząd Kiereń- 
skiego rozwiązał wprawdzie 
pieczołowicie hodowany przez 
carat, dawny rusyfikatorski 
aparat urzędniczy z Króle­
stwem, ale Polsce ofiarowy­
wał tylko autonomię. Nic wię­
cej. I godził się z tym Roman 
Dmowski, godził się uznawany 
przez Anglię i Francję Komi­
tet Narodowy Polski w Pary­
żu. I trzeba było dooiero dalw 
„Aurory’*, znanej uchwały Pe­
tersburskiej Rady Delegatów 
Robotniczych i żądania przed­
stawiciela Rosji radzieckiej, 
który w rokowaniach brzes­
kich domagał się prawa do 
samouStanowienia dla Polski — 
aby sprawa naszej niepodległo 
ści przybrała realną postać.

Nie zdajemy sobie dziś spra- 
wjl z tego, że sam fakt roz­
brojenia przez ludność polską 
Niemców i Austriaków w li­
stopadzie 1918 roku byłby nie­
możliwy bez złamania, wsku­
tek wybuchu rewolucji, potę­
gi militarnej Niemiec i Austrii. 
Przecież 80 tysięcy Niemców, 
którzy okupowali Królestwo, 
stanowiło sułę nie do pokona­
nia dla 6 tysięcy podległego 
Radizde Regencyjnej „Polnd- 
sche Wehrmacht**, kilkunastu 
tysięcy dowborczyków, czy na­
wet 50 tysięcy w połowie tyl­
ko uzbrojonych członków Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. 
W pamięci tych, którzy 9 i 10 
listopada 1918 roku rozbrajali 
Niemców w Warszawie, wryły 
się dobrze ciężkie dni walki o 
Cytadelę, Ratusz i Dyrekcję 
Kolejową oraz obawa przed 
interwencją znajdującej się na 
wschodzie armii niemieckiej. I 
doprawdy, gdyby nie rewolu­
cyjne wrzenie w wojsku nie­
mieckim, jako echo strzałów 
„Aurory0, i zdecydiowana po­
stawa Rad Żołnierskich — li­
stopad o w e r ozbra ja nie N iem - 
ców w 1918 r. skończyłoby się 
tak, jak sierpniowe Powitanie 
Warszawskie w roku 1944.

Z patriotycznego zrywu mas 
w atmosferze Październikowej 
Rewolucji — a nie z legiono­
wego „ni to z tego, ni z owe- 
go“ — powstała 11 listopada 
1918 roku niepodległa Polska. 
A warto sobie uświadomić, że 
możny protektorat państw za­
chodnich uczynił z niej już w 
momencie powstania najuboż­
sze państwo w Europie, zmu­
szone w pierwszym miesiącu 
siwego istnienia spłacać z woli

nicze. Przeciwko temu polskie 
klasy panujące widziały trzy 
środki zaradcze: utrzymanie 
przez Niemców — za zgodą En 
tenty — możliwie długo kor­
donu wojskowego na wscho­
dzie, utworzenie przez ten cizas 
silnej armii polskiej i oddanie 
władzy Józefowi Piłsudskie­
mu, za którym Szedł nimb 
twórcy i wodza bohaterskich 
legionów, społecznego rady­
kała i magdeburskiego więź­
nia.

„Wyszedłszy z niemieckiej 
niewoli — pisał Piłsudski w 
trzy dni po rozbrojeniu Niem­
ców — zastałem wyzwalającą 
się Polskę w najbardziej chao­
tycznych stosunkach wewnętrz 
nych”. W dwa miesiące póź­
niej Piłsudski, jako naczelnik 
Państwa, za poparciem prze­
rażonych ruchem mas ludo­
wych klas posiadających, miał 
już do swojej dyspozycji 100 
batalionów piechoty, 70 szwa­
dronów jazdy i 80 baterii «dał. 
Od wschodu z Kubania cią­
gnął generał Żeligowski, a we 
'Fnamcjii przygotowywała się do 
wyjazdu do kraju blisko 40-ty- 
sięozna, świetnie uzbrojona 
armia generała Hallera. Rady 
dogorywały, w Polsce „zapro­
wadzono porządek**. Opatrzno­
ściowy mąż polskiej burżuazji 
mógł przystąpić do generalnej 
rozorawy z walczącymi o 
Lwów Ukraińcami i podjąć 
przygotowania do wyprawy na 
Wilno. Armia dała władzę 
burżuazji w pamiętnych latach 
1918—1919.

Rok 1918 przyniósł wpraw­
dzie Polsce niepodległość, ale 
nie dał przesłanek do jej utr­
walenia. Naród polski tylko 
częściowo mógł zebrać owoce 
rewolucji, załamania się i roz­
padu trzech państw zabor­
czych. Czterdzieści już lat upłv 
nęio od tych historycznych 
chwil, a wciąż jeszcze za mało 
o nich wiemy.

Wojciech SULEWSKI

40 lat temu — rankiem 11-go listopada 1918 r. w lasku 
Compiegne (Francja) podpalane zostało zawieszenie broni. 
Pierwsza wojna światowa zakończyła się.

Na zdjęciu: Gen. WEYGAND, admirał WEMYSS, mar­
szałek FOCH w lasku Compiegne przed historycznym wago­
nem kolejowym* w którym 11. XI. 1918 r. podpisane zo­
stało zawieszenie broni. FOT — CAF

Imieniny
W tym roku święty Mar- 
•• cin nie przyjechał 
wprawdzie na białym ko­
niu, ale to nie szkodzi. Z 
laurką i rogalem, przewią­
zanym różową wstążeczką, 
wybieramy się z imienino­
wą wizytą do Marcinka.

Marcinka

Jakże! , Marcinek”, to
przecież benjaminek nasze­
go miasta!

Z okazji swego święta, 
solenizant urzęduje dziś w 
gabinecie dyrektora. Wita 
nas serdecznie, sadza na dy­
rektorskiej kanapce. Wrę­
czamy laurkę i rogal z ró­
żową wstążeczką. Na biurku 

, spostrzegamy kilka iden­
tycznych laurek, oraz ro­
gali.

— Buzi, Marcinku! — wo
łamy Najserdeczniejsze

Kursy
dla ceglarzy i betoniarzy
Ministerstwo Budownictwa i Prze 

mysłu Materiałów Budowlanych 
celem przyjścia z pomocą ludno­
ści wiejskiej, zainteresowanej pro 
dukcją materiałów budowlanych 
na własne potrzeby, uruchaonia w 
okresie jesienno-zimowym 1958/59 
trzy kursy szkoleniowe.

Pierwszym z nich jest 2-tygod­
niowy kurs polowego wyrobu i 
wypału cegły w Nowym Sączu. 
Drugi, również trwający 2 tygod­
nie, zorganizowano dila betonia­
rzy w Mińsku Mazowieckim k. 
Warszawy, a trzeci 10-dniowy kurs 
produkcji elementów gipsowych w 
Warszawie.

Kursy te trwać będą w cza­
sie od 15 listopada br. do końca 
marca 1959 r. Uczestnikom gwa­
rantuje się kwatery i wyżywienie, 
opłata wynosi 350 zł od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje Departa­
ment Poradnictwa dla Budownic-

życzenia! Ale czego ci ży­
czyć? Chyba tego, żeby i 
dalej wszystko ci się tak 
pięknie układało! Za kilka 
dni wyruszasz w podróż do 
Czechosłowacji — „no nie”? 
Ojcowie miasta otaczają 
czułą opieką swoje nowo 
adoptowane dziecię, — „no 
nie”? Frekwencja jest! Na­
wet „Ptasiego mleka” ci nie 
braknie!

Solenizant, nie wiadomo 
dlaczego, tłumi westchnie­
nie.

— Owszem, mamy Ptasie 
Mleko, ale...

— Cóż jeszcze? — Wszyscy 
cię lubią, dzieci za tobą 
przepadają...

— Dzieci? — O tak! — 
potakuje Marcinek z zapa­
łem — Gdyby to od dzieci 
zależało...

— To co?

— To na pewno miałbym 
te mieszkania! — wyrywa 
się solenizantowi z głębi 
serca.

— Jakto? — zdziwiliśmy 
się — Nie masz gdzie miesz 
kać?

— Ach, nie! My, skrzaty 
teatralne jesteśmy tu na 
swoich śmieciach. Ja miesz­
kam teraz w domu Baby 
Jagi. Ale moi męczennicy...

— Jacy męczennicy? — 
dziwimy się dalej.

Za drzwiami, od strony 
schodów rozlega się potęż­
ne kichnięcie.

— To właśnie jeden z 
nich. — objaśnia nas Mar­
cinek — Kicha. Od trzech 
dni ma grypę. Trzydzieści 
osiem i pół. Ma zwolnienie 
lekarskie, więc siedzi na 
schodach.

— Powinien się położyć! 
— wykrzyknęliśmy chórem.

— A gdzie ma się poło­
żyć? Właśnie panowie zaj­
mują jego legowisko.

Zrywamy się z kanapki.
— Tak. Po zakończeniu 

konferencji wieczornych 
wolno mu zająć na noc tę 
kanapkę. O szóstej rano 
przychodzą sprzątaczki, po­
tem zaczyna się urzędowa­
nie i koniec pieśni. Więc 
tuła się biedak z grypą po 
teatrze... Ale ten przynaj­
mniej korzysta z kanapki.
A inny mój męczennik 
cuje na krzesłach, na 
deście schodów...

— Ale przecież

no- 
po-

nie

twa Wiejskiego, Warszawa, 
Żurawia 3/5. (

Na zlecenie 
radnictwa dla

, ul. 
(an)

Departamentu Po-
Budownictwa Wiej-

skiego opracowano dokumentacje 
robocze pieców polowych do wy­
pału cegły i wapna oraz projekt 
wytwórni betonów.

Poszczególne dokumentacje, róż 
nego rodzaju typów pieców i wy­
twórni w cenie od 40 do 170 zł moż 
na zamawiać w Biurze Studiów i 
Projektów Budownictwa Wiejskie 
go Warszawa, ul. Wspólna 30.

POLSKIE WYROBY 
ARTYSTYCZNE

Centrala Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego prowa­
dzi na Rynku Starego Miasta 
w Warszawie sklep zaopatrzo­
ny w szeroki asortyment wy­
robów: ceramicznych, wlókien- 
nicznyćh, rzemiosła artystycz­
nego oraz drobne upominki. 
Wyroby te cieszą się wielkim
powodzeniem 
wśród Polaków 
cudzoziemców.

Na zdjęciu: 
CPLiA.

szczególnie 
z zagranicy i

W sklepie

CAF — Foto — Miedza

wszyscy?...
— O nie. Są tacy, co mają 

miłe mieszkanka... w Gnieź­
nie. Wracają do domu póź­
ną nocą, wyjeżdżają do te­
atru o świcie...

— Czy to możliwe? — py­
tamy ze zgrozą.

— W teatrze wszystko 
jest możliwe. Nawet to, że 
aktorzy w tych warunkach 
pracują na sto dwa. A 
wiecie panowie, co to jest 
praca w teatrze lalek? 
Spróbujcie godzinami, w 
dusznej zapadni, dźwigać 
ciężkie lalki, przy tym mó­
wić tekst, tańczyć, śpie­

wać... Po takich rozkosznych 
nocach...

Zapłakaliśmy.
— Nie płaczcie, panowie 

— pociesza nas Marcinek 
— Mamy przecież Ptasie 
Mleko. Tylko mieszkań nie 
mamy.

Nic na to nie możemy po 
radzić, więc wycofujemy 
się, ustępując miejsca in­
nym gościom, którzy wkra­
czają z laurkami i rogala­
mi. Na schodach przecho­
dzimy obok skurczonej po­
staci męczennika, który ma 
trzydzieści osiem i pół. W 
nocy śni nam się, że ojcowie 
miasta hurmem wpadają do 
Marcinka z życzeniami imię 
ninowymi. I przynoszą w 
prezencie mieszkania dla 
aktorów, pięknie zapako­
wane i przewiązane różową 
wstążeczką...

A. KNOT i S-KA



CZYTELNIKÓW

Na Osiedle Warsz. 
czy do Głównej?

Prasa poznańska poinfor­
mowała niedawno spo­

łeczeństwo naszego miasta o 
zamierzonej w r. 1959 budowie 
linii tramwajowej w Pozna­
niu, na Osiedle Warszawskie. 
Budowę tej linii tramwajowej 
mają finansować Zakłady Me­
talurgiczne — Poznań zwane 
popularnie „Pomet'‘ z fundu­
szy przyznanych im przez Mi­
nisterstwo Przemyślu Cięż­
kiego.

Sprawą budowy linii tram­
wajowej na Osiedle Warszaw­
skie interesuje się w szczegól­
ności społeczeństwo sąsiedz­
kiej Głównej. Mieszkańcy tego 
uprzemysłowionego osiedla, z 
których poważna część to sta­
rzy pracownicy „Pometu“ dzi­
wią się, że zakład związany od 
50 lat z Główną, przeprowadza 
inwestycję komunalną dla 
Osiedla Warszawskiego. Zdzi­
wienie mieszkańców potęguje 
fakt przyznania poważnych 
kredytów na budowę tej linii 
przez władze centralne, bez 
przeanalizowania sytuacji tere 
nowej i stwierdzenia, gdzie ulo 
kowanie tych kredytów będzie 
gospodarczo i ekonomicznie 
bardziej uzasadnione.

„Zakłady Metalurgwzne — 
Poznań1’ czyli „Pomet“ znaj­
dują od 50 lat na Głównej. 
Tamże znajduje się również 
główne wejście na teren fa­
bryczny. Poza Rometem na 
Głównej jest czynnych jeszcze 
16 ważnych dla gospodarki 
krajowej i terenowej zakła­
dów przemysłowych. W Głów­
nej przy ul. Wrzesińskiej pow- 
staje poza tym nowy poważny 
obiekt przemysłowy, który w 
roku 1960 rozpocznie produk­
cję, mianowicie Fabryka Ło­
żysk Tocznych.

Wszystkie wymienione za­
kłady przemysłowe skoncen­
trowane na Głównej, zatrud­
niają 6—7 tysięcy pracowni­
ków. Dla przewiezienia tej po­
ważnej rzeszy, potrzebny jest 
odpowiedni środek komunika­
cyjny, którym w tym wypad­
ku może być jedynie tramwaj.

Główna jest poza tym naj­
większym osiedlem mieszka­
niowym w dzielnicy Nowe 
Miasto. Liczy ponad 7 tysięcy 
mieszkańców i jest częścią 
miasta Poznania już od roku 
1924. W tym roku Osiedle 
Warszawskie jeszcze w ogóle 
nie istniało. Budowę domów 
rozpoczęto tam dopiero w r. 
1930. Od chwili przyłączenia 
Głównej do m. Poznania tj. od 
34 lat, przyrzeka się temu 
osiedlu linię tramwajową, ale 
dotąd niestety bez rezultatu.

Podobnie jak Osiedle War­
szawskie, jest Główna w tej 
chwili połączona z miastem a 
dokładnie z ul. Mostową, linią 
trolejbusową. Droga do Głów­
nej w przeciwieństwie do ul. 
Warszawskiej, jest pełna wy­
bojów, zapadlisk i dziur. Z te­
go też powodu trolejbusy kur­
sujące do Głównej często się 
psują i wskutek tego są wyco­
fane z ruchti. MPK uruchamia 
więc do Głównej trolejbusy 
starego typu, mocno wyeksplo 
atowane. Nowe, wytworne tro­
lejbusy kursują niemal wy­
łącznie na linii do Osiedla War 
szewskiego. Czy jest zatem 
sens likwidować linię trolej­
busową tam gdzie istnieją dla 
niej najwłaściwsze warunki w 
postaci pierwszorzędnej drogi 
a pozostawić je na trasie, na 
której miejski tabor komuni­
kacyjny ulega szybkiemu zni­
szczeniu.

Sprawa budowy linii tram­
wajowej na Główną jest po­
ważnym problemem, nad któ­
rym nie można przejść do po­
rządku dziennego.

Włodzimierz WEŁNICZ 
Radny DRN /

Poznań — Nowe Miasto
Argumenty naszego Czytelnika 

są w dużej mierze słuszne, nie 
wiadomo jednak, jakim uzasadnię 
niem kieruje się Wydz. Gospodar­
ki Komunalnej, proponując nową 
linię tramwajową na Osiedle War­
szawskie. Może by Wydział zabrał 
glos na ten temat. Sądzimy, że 
sprawa — tak zresztą, jak wszyst­
kie dotyczące inwestycji mieszczą­
cych się w założeniach gospodar­
czych stawianych przez XII Ple­
num — warta jest przedyskutowa­
nia.

Fragment placu Feliksa Dzierżyńskiego w Charkowie. 
Na prawo reprezentacyjny hotel miasta o nazwie „Char- 
ków‘, w głębi jeden z zespołu wielkich gmachów, wznie­
sionych w latach międzywojennych.

ŚAttKł

Widziałem
S

tart, jak na zwykłej karu 
żeli. Lecimy. Pasażero­
wie, wśród których nie 

brak młodych ludzi, zajęli się 
przeglądaniem ilustracji i czy­
taniem gazet Za to my przy­
tknęliśmy nosy prawie do 
szyb, starając się rozpoznać 
znane, z przeszło tygodnio­
wego pobytu, fragmenty Char­
kowa.

Szybko ucieka poplątane to­
rowisko szyn charkowskiego 
węzła kolejowego, po czym sa- 
molot kładzie się w wiraż i żych zniszczeniach wojennych od-
szerokim łukiem opasuje roz­
ległą misę tego milionowego 
miasta. Spośród mnóstwa ulic 
obudowanych czworobokami do 
mów, wzrok wyłuskuje najłat 
wiej — przestronny, prawie ki­
lometrowej długości i dwukilo 
metrowy w obwodzie — plac 
im. Feliksa Dzierżyńskiego.

Półkole tego placu, jednego 
z największych w Europie, 
tworzy zwarty kompleks wie­
lokondygnacyjnych, nowocze­
snych w kształcie gmachów, 
zbudowanych w latach między 
wojennych. Obecnie kończy się 
już odbudowę ostatniego, a je­
dnocześnie największego spo­
śród nich — gmachu uniwersy 
tetu, zniszczonego częściowo w 
czasie wojny. Cały ten zespół, 
o praktycznie rozwiązanych 
wnętrzach, spełnia rolę uży­
tkową skupiając najważniej­
sze instytucje i urzędy, m. in. 
charkowski Sownarchoz, bę­
dący czymś w rodzaju miej­
scowego ministerstwa przemy 
słu (aparat państwowy, podpo 
rządkowany Radzie Ministrów 
USRR).

A oto nieco dalej, wybiegająca 
od placu Dzierżyńskiego, główna 
ulica Charkowa — Sumiskaja z bo­
gato prezentującymi się frontona­
mi teatrów ,kin, z magazynami 
handlowymi oraz wielkimi „uni- 
wermagami” otwartymi cały dzień, 
zawsze zatłoczonymi. Obok, ta nie­
wielka — z góry — kępa drzew, 
to miejski park łączący się z bo­
gatym w zieleń, rozbudowującym 
się ogrodem zoologicznym. To tu, 
opodal, zadziwiały nas, liczące 
chyba ze dwie lub trzy setki osób, 
grupy szachistów, zatopionych 
wraz z przechodniami a nierzad­
ko i milicjantem, nad biało-czar­
nymi tablicami rozłożonymi na 
wolnym powietrzu. To dopiero 
można nazwać zainteresowaniem. 
Nic dziwnego ,że ta dziedzina spor 
tu dała tej miary mistrzów jak 
Botwinnik czy Smysłow!

„Idziemy” w górę i czuję, że 
moja rola cywilnego „obser­
watora” zaczyna coraz bar­
dziej zawodzić.

O — jeszcze tam pó prawej, 
mignęła srebrna nitka wody. 
To charkowska rzeczka Ło- 
pań, usychająca (dosłownie) z 
tęsknoty, by połączyć się ka­
nałem z pobliskim Dońcem, 
dodać miastu uroku, a zako­
chanych wyprowadzić na ocie­
nione bulwary, rodzące się do­
piero w szkicownikach archi­
tektów. Tu i owdzie śmigają 
wstęgi szos, wybiegających da 
leko poza miasto i tak rozpla­
nowanych, by maksymalnie od 
ciążyć wielki ruch śródmiej­
ski. I jeszcze złocista, daleka 
kopuła Soboru Uspieńskiego, 
zbudowanego dla upamiętnie­
nia zwycięstwa nad Napole­
onem, a potem daleko już na 
widnokręgu — kominy, dzie- 
siątki kominów, olbrzymiej 
charkowskiej dzielnicy fabry­
cznej.

Jeden tylko z tych przemysło­
wych kolosów zwiedziłem — Char 
kowskie Zakłady Traktorowe 
(ChTZ) ,zatrudniające 30 1 pół ty­
siąca mężczyzn i kobiet, produku­
jące wciągu doby 80 tarakto- 

rów ciężkich (gąsienicowych), ty­
leż lekkich (kołowych), 120 moto­
rów, 250 pomp i taką samą ilość 
starterów, w zakładach pracuje 
2300 inżynierów — specjalistów, o- 
koło 700 wysoko kwalifikowanych 
majstrów, w ich liczbie wiele set 
kobiet. Zakłady są rentowne, prze 
kraczają bynajmniej nie zaniżone 
plany (ostatni wykonano w 103,4 
proc., mimo iż wzrósł w porów­
naniu z poprzednim rokiem o 21,3 
proc.) ,dają rocznie produkcję war 
tości 200 min. rubli i eksportują 
do 24 krajów. Dodajmy, że po du- 

budowano je w ciągu 17 miesięcy. 
Tempo? Niewątpliwie. Dlatego za­
pewne miainem tym nazwano ga­
zetę fabryczną, drukowaną w wie­
lotysięcznym nakładzie. '

W tej dzielnicy splatającej 
się z bogactwem zieleni i ni­
gdy nie zadymionej, żyje i pra 
cuje 400-tysięcżna rzesza ro­
bocza dumna z wyników swej 
pracy, świadoma, że swymi 
rękami kształtuje obecne i 
przyszłe oblicze wielikoprzemy 
słowego Charkowa.

Oto wizja przyszłego Pozna­
nia — myślałem sobie nieje­
dnokrotnie — bo bez przesady, 
licząc się oczywiście z odpo­
wiednimi proporcjami można 
powiedzieć, że w pracowitości i 

sumiennym podejściu do za­
gadnień gospodarczych Poznań 
podobny jest Charkowowi.

Miasto pozostało daleko, na 
wysokościomierzu — 2.600 m. 
Dopiero z tego „pułapu” wi­
dać, jak na dłoni, ogromne 
obszary pól z przecinającymi 
je gdzieniegdzie pasami ziele­
ni. Zapobiegają one niszczy­
cielskiemu działaniu wiatrów 
i wytwarzają mikroklimat, 
wpływający dobroczynnie na 
uprawy.

Jak tylko sięgnąć okiem — 
równina. Lecz tu, gdzie daw­
niej rozrzutna przyroda roz­
ścielała dziki step, teraz bo­
gactwa jej podporządkował so 
bie człowiek. Sama tylko 
„obłast” charkowska (jest ona 
znacznie większa od woj. po- 
znańsikiegio) obejmuje 1 mi­
lion 528 hektarów uprawnej 
ziemi. Gospodarzy na niej 747 
kołchozów i 62 sowchozy, z 
czego 15 podlega resortowi cu 
krownictwa.

I co to za ziemia! Doskona­
ły, żyzny czarnoziem, nie po­
trzebujący intensywnego nawo 
żenią i dający w samym tylko 
buraku cukrowym 2/3 produk 
cji całego ZSRR. Ziemia, 
która w tym roku — roku u- 
rodzaju — dała dwuletni za­
pas kukurydzy, zapewniającej 
przy normalnym zbiorze prze­
ciętną mleczność krów 2219 
kg rocznie!

Ale co to? Przesłonięte we­
lonem chmur słońce przebiło 
się nagle i skrzy się 'w dole 
tysiącem iskier. Rzeka! Ogrom 
na rzeka, z licznymi odnoga­
mi, wyspami i żółtymi łacha­
mi piasku. Piękny, bystry i 
groźny Dniepr.

Józef TUŁASIEWICZ Fot. red. L. Wąchalski

ROK19Ó5 37 tysięcy samochodów — 300 tysięcy moto­
cykli i motorowerów — 750 tysięcy rowerów

500 tysięcy pralek — 200 tysięcy lodówek — dalsza industrializacja

Czy na to wszystko starczy stali?
J

est to problem nie lada. 
Wstępnie opracowany 
projekt rozwoju naszej 
gospodarki na lata 59/65 
przewiduje nie notowa­

ny dotychczas skok w rozwoju 
produkcji trwałych dóbr po­
wszechnego użytku np.: pra­
lek z 200 tys. w roku 1958 na 
pół miliona w roku 1965, lo­
dówek z 24,8 tys. na 200 tys. 
sztuk, telewizorów z 60 tys. na 
440 tysięcy sztuk, motocykli 

motorowerówskuterów
z 89 tys. na 300 tys,. 
sztuk produkcji rocznie itd., 
itp. Do tego dochodzi niemal 
podwojenie budownictwa mie­
szkaniowego, a więc i ilości 
potrzebnej stali, podwojenie 
produkcji statków morskich, 

wagonów osobo-ciągników,
wych; znaczne zwiększenie 
produkcji obrabiarek i naj­
przeróżniejszych innych ma­
szyn, zaspokojenie potrzeb 
obronności naszego kraju na 
poziomie nowoczesnej techni­
ki... Można by zresztą wymie­
niać wiele wyrobów z metalu, 
których produkcja ma wzro­
snąć często kilkakrotnie. Czy 
na to wszystko starczy nam 
żelaza i stali?

Z tez wynika, że produkcja 
stali nie będzie rosła w takim 
tempie, jak suma wymienio­
nych i nie wymienionych wy­
żej produktów. W roku 1965 
przewiduje się wyprodukowa­
nie 8,8 miliona ton stali, czyli 
zaledwie o ok. 3 miliony ton 
więcej od produkcji tegorocz­
nej. Jeśli więc autorzy tez za­
kładają, że przy danym po­
ziomie produkcji stali, możli­
wy jest taki skok we wszyst­
kich innych gałęziach, dla któ­
rych stal jest surowcem wyj­
ściowym — to chyba na czymś 
się opierają . Na czym?

Odpowiedź znajdziemy w 
rozdziale tez zatytułowanym: 
postęp techniczny. W stwier­
dzeniu, iż jednym z central­
nych problemów przyszłej pię­
ciolatki w dziedzinie nauki i 
techniki jest szybkie uzyski­
wanie nowych materiałów, za­
stępujących deficytowe i impor 
towane surowce oraz inten­
sywne doskonalenie już sto­
sowanych i nowych konstruk­
cji, zapewniających znaczne 
oszczędności m. in. i stali.

Wszyscy znani krajowi a 
przede wszystkim odwiedza­
jący nasz kraj fachowcy za­
graniczni stwierdzają zgodnie, 
iż sposób, w jaki gospodaru­
jemy żelazem i stalą jest nie­
dopuszczalnie z ł y. Nawet kra 
je wytapiające 50 i 100 milio­
nów ton stali na taką gospo­
darkę sobie pozwolić nie 
mogą! One wiedzą, że tona 
stali na rynkach światowych 
kosztuje dziś 86 dolarów, a o 
rudę coraz trudniej. Przypo­
mina mi się w tym miejscu 
pewna narada sprzed 3 lat u 
Cegielskiego, w czasie której 
stwierdzono, że jedna tylko 
wypuszczona przez HCP obra­
biarka Rv-80 nosi w sobie aku­
rat tonę zbędnego żelastwa. A 
ileż takich maszyn produkuje 
do dziś nasz przemysł kra­
jowy?

Porównajmy ciężar wago­
nów o podobnej ładowności 
naszych i zagranicznych, po­
równajmy ciężar maszyn do 
szycia, rowerów, ba, głupiej 
tubki od pasty do zębów, bądź 
puszki do konserw. Nasze wy 
roby są z reguły dużo cięższe. 
Czy tak być musi?

Prawdą jest, że naszym kon­
struktorom brakowało często 
odpowiedniej jakości stali pro­
filowej, szlachetnej, blach cień 
kich, szczególnie białych; nie

Tych młodych przyjaciół po­
znaliśmy w jednym/Z przed­
szkoli należących /do Char­
kowskich Zakładów Traktoro­
wych.

mieli aluminium, tworzyw 
sztucznych itd. Obecnie sy­
tuacja jest o wiele lepsza. 
Rusza walcownia blach cien­
kich w Hucie Lenina, rusza 
huta stali szlachetnej „War­
szawa”, mamy Skawinę i alu­
minium, coraz bogatszy staje 
się asortyment krajowych two 
rzyw sztucznych. Materiałowe 
przeszkody maleją. Naturalnie 
musi „zagrać” informa­
cja techniczna. Inżynier 
konstruktor powinien być 
bieżąco informowany o 
nowościach w tej dziedzinie. 
Niewątpliwie w coraz szerszej 
mierze będzie to czynić NOT.

W skali krajowej niepo­
trzebna nadwaga w różnych 
konstrukcjach sięga setek ty-

NOTATNIK
GOSPODARCZY

Koszalin. Prace melioracyjne na 
dużą skalę przeprowadzone będą 
w latach 1958—60 i obejmą: dolinę 
rzeki Łeby na przestrzeni 2500 ha, 
dolinę rzeki Łapawy — 1200 ha i 
dolinę rzeki Wieprzy — 2400 ha. 
Ponadto na terenach powiatów: 
koszalińskiego, kołobrzeskiego, bia 
łogardzkiego i szczecineckiego 
zmelioruje się 2000 ha łąk i past­
wisk.

Olsztyn. Rejon olsztyński otrzy­
ma do końca br. kilka nowych o- 
środków weterynaryjnych, brak 
których, w związku z rozwojem 
hodowli, teren ten dotkliwie od­
czuwał. Kosztem ponad 3 min. zł 
powstaną takie ośrodiki w Rybnie, 
Płośnicy, Rynie i Wydminach.

Katowice. W br. powstało w woj. 
katowickim 8 nowych spółdzielni 
pracy: 5 wytwórczych, 1 usług 
nieprzemysłowych oraz 2 budowla­
ne. Najwięcej pracowników (114) 
zatrudnia spółdzielnia „Chałupni­
cy” w Bytomiu. Pracują tam prze 
ważnie kobiety, które systemem 
chałupniczym szyją odzież i bie­
liznę.

Zielona Góra. Kosztem 1 min. zł 
odremontowano w br. w lasach 
Ziemi Lubuskiej 23 osady leśne dla 
robotników pracujących w lasach 
państwowych.

W muzykalnym Poznaniu

Występ Rozy Fajn i M. Basaraba
IZ oncert orkiestry filharmo- 

nicznej pod dyrekcją 
Mircea Basaraba przyciągnął 
tłumy. Magnesem była m. in. 
zapowiedź występu Rozy Fajn 
(ZSRR), laureatki I nagrody 
ostatniego Konkursu im. 
Wieniawskiego. Impreza odby­
ła się z okazji 41-rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej. Rozy Fajn nie słyszeliśmy 
w Poznaniu od czasu konkur­
su. Gra skrzypaczki radziec­
kiej nabrała przez ten okres, 
jeszcze większej dojrzałości: 
technicznej i muzycznej. Siła 
oddziaływania tej wirtuozki 
leży nie tylko w pełni tonu i 
biegłości palcowej, lecz przede 
wszystkim w żywym, twór­
czym oddawaniu muzyki. „Kon 
cert skrzypcowy D-dur” P. 
Czajkowskiego odtworzony 
nadto został z wykwintną kul­
turą dźwięku i chwalebną prę 
cyzją w opracowaniu niełatwe­
go tekstu.

Popularny dziś utwór Czaj­
kowskiego przyjęty był ongiś 
(r. 1881) 0ość krytycznie przez 
skrzypków, recenzentów, a 
nawet publiczność. Zarzucano 
temu „Koncertowi D-dur”, że 
obfituje w zbyt wyszukane 
trudności techniczne. Niektó­
rych pi^zeestctyzowanych kry­
tyków (na Zachodzie) raziły 
proste »rytmy ludowe, zastoso­
wane przez Czajkowskiego, w 
części finałowej. Nieubłagany 
sędzia — czas — wymierzył 
sprawiedliwość dziełu, które 
obecnie znajduje się w reper­
tuarze każdego wybitnego 
skrzypka, na całym świccie. 
Szczególnie pociągają nas w 
tym „Koncercie” właśnie sło­
wiańskie asocjacje jak np. po­
lonezowy charakter pierwsze­
go tematu (I cz.), rozmarzony 
sentyment „Canzonetty” (II 
cz.) i żywiołowość rubasznych 
rosyjskich melodii, znakomi­
cie przestylizowanych przez 
Czajkowskiego.

Rumuński dyrygent Morcea 
Basarab poprowadził, w ra­
mach tejże imprezy. III Sym­
fonię („Szkocka”) Feliksa Men­
delssohna. Jak każde dzieło 
tego wielkiego romantyka. III 
Symfonię cechuje przejrzy­

sięcy, a kto wieczy nie milio­
nów ton! Tę niepotrzebną masę 
ciągną okrągły rok parowozy 
spalając nieproduktywnie ty­
siące ton węgla, tę niepo­
trzebną masę uruchamiają ca 
dzień silniki elektryczne w fa­
brykach, zużywając niepro­
duktywnie miliony kilowatów 
energii. Ujemne tego skutki 
objawiają się w całej ekono­
mice. Inni je już dawno z ołów 
kiem w ręku wyliczyli. My 
jeszcze nie. Lecz przed 
takim rachunkiem nie uciek- 
niemy. Jeśli naturalnie chcemy 
lepiej żyć.

W roku 1958 wyprodukuje­
my np. ok. 15 tys. obrabiarek; 
W roku 1956 — 25 tys. sztuk 
Gdyby nasi konstruktorzy 
zmniejszyli wagę każdej ma­
szyny tylko o 50 kg, kraj zy­
skałby 1.250.000 kg stali! 
Gdyby zmniejszyć wagę rowe­
ru o kilogram na sztuce, kraj 
zyskałby 750 000 kg stali itd. 
Czy postulaty takie są możli­
we do zrealizowania? Z pewno 
ścią tak.

Naturalnie, cyfry tu rzuco­
ne są tylko przykładowymi.- 
Chodzi o kierunek, w jakim, 
powinno pójść uderzenie dla 
dodatniego zamknięcia napię­
tego bilansu stali w przyszłej 
5-latce. I cel i środki działa­
nia w każdym zakładzie będą 
niewątpliwie różne. Jeśli np. 
dla załogi „Pometu” głównym 
problemem stanie się opano­
wanie produkcji odlewów cień 
kościennych i likwidacja nad- 
lewów, aby z każdej tony sta­
liwa uzyskiwać maksimum pro 
duktu, to np. dla załóg bu­
dowlanych takim problemem 
będzie opanowanie racjonal­
nego zbrojenia budów, dla war 
sztatów remontowych — rege­
neracja części itd. itp.

Myśleć o tym warto zacząć 
już dziś, w toku przedzjazdo- 
wej dyskusji.

Piotr CHOJNACKI 

stość formy muzycznej oraz 
świeżość melodyjnej inwencji. 
Z każdej części wydobył Ba­
sarab — jej właściwą treść. Z 
niemałą sugestywnością pod­
kreślił wyjątkową śpiewnóść 
Allegro, lekkość Scherza, szla­
chetny liryzm Adagio, jak i 
patetyczność Finału. Basarab 
dbał o równowagę brzmienia 
poszczególnych grup instru­
mentów, okrągłość melodyjnej 
frazy, przejrzystość głosów, 
towarzyszących.

Popisem temperamentu ba­
tuty Mircea Basaraba okazała 
się barwnie i efektownie in- 
strumentowana I Rapsodia 
George Encscu, kompozytora, 
który często i chętnie czerpał 
natchnienie z bogatego, choć 
mniej w świecie znanego, ru­
muńskiego folkloru.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Powstańcze pieśni
Brak nam dotąd było monogra­

fii trzech powstań śląskich, sta­
nowiących wspaniały przykład bo­
haterstwa polskiego górnika, hut­
nika, robotnika i inteligenta Gór­
nego Śląska z lat 1918—1921. Toteż 
z prawdziwą radością należy po­
witać ukazanie się, nakładem ka­
towickiego wydawnictwa „Śląsk”, 
pracy Adolfa Dygacza, niezwykle 
ciekawego zbioru śląskich pieśni 
powstańczych, stanowiących istną 
kopalnię wiadomości o tych po­
wstaniach. Większość z tych pieś­
ni to manifestacyjne, pełne patrio­
tycznego patosu i prawdy histo­
rycznej hymny bojowe, ale nie 
brak w nich i momentów o charak 
terze deklaracji społecznych. Wie­
le spośród pieśni powstańczych 
przedostało się na tereny poza- 
śląskie i są tam śpiewane. Powę­
drowały również szlakiem żołnier­
skich marszów, szczególnie po u- 
tworzeniu się armii wyzwoleńczej 
na terenie Związku Radzieckiego, 
na wszystkie fronty, gdzie tylko 
walczył żołnierz polski.

„Śląskie Pieśni Powstańcze” wy 
rażają nie tylko treści historyczne, 
ale dzięki swej w elkiej rozpię­
tości i różnorodności tematycznej 
stanowić mogą wdzięczne pole dla 
studiów folklorystycznych i socjo­
logicznych. Przypisy źródłowe 1 
noty pozwalają na rozszerzenie 1 
pogłębienie treści i obszaru ba­
dań. (ZAP)



Pracownicy poszukiwani
....... . *' .......................... ................ ' ......

Starszego oborowego z dwoma pomocnikami do 
obsługi 70 krów oraz 3 rodziny po 2 osoby do 
prac polowych zatrudni zaraz Gospodarstwo 
PGR Próchnowo, poczta i stacja kolejowa Mar­
gonin, pow. Chodzież. Przystanek autobusowy 
i szkoła na miejscu. K6876
Kandydatów na uczni fryzjerskich (chłopców) 
przyjmie natychmiast RSP Fryzjersko-Kosme- 
tyczna, Poznań, ul. Garbary 64. K6892
Finansistę-planistę ze znajomością księgowości 
handlowej przyjmie od 15. XI. 1958 r. „Cezas”, 
Poznań, ul. Przemysłowa 2. K6894
Plastyka do plansz wystawowych oraz dekora­
tora do etalażu okien wystawowych przyjmie 
zaraz MHD, Art. Odzieżowymi w Poznaniu, ul. 
Konfederacka, barak 1. K6905

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO

W POZNANIU, ul. Marcelińska nr 17/19
POSZUKUJĄ WYKONAWCY 

na wykonanie:
2 KABIN WYCIĄGOWYCH 

PRZY NATRYSKIWANIU FARBĄ NITRO.
Wszelkie informacje dla reflektantów można otrzymać w Dzia 
le Głównego Mechanika w dniu 12—13 listopada, od godz. 8—10.

K6963

PO WYGRANĄ
30.000 zł na los nr 28.180

liczne wygrane po 5000 zł, 2000 zł, 1000 zł, 
oraz po dalsze szczęśliwe losy 
KRAJOWEJ LOTERII POipiiEJ

zaprasza kolektura

©

O

Mistrza produkcji do Oddziału Tworzyw Sztucz 
rych oraz większą ilość szwaczek (maszyny 
elektryczne) do konfekcji — poszukuje Pcznań- 
ekie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Galanterii PT, 
Poznań, ul. Artyleryjska 2. K6908
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Miedzichowie, pow. Nowy Tomyśl, przyjmie 
zaraz głównego księgowego. Mieszkanie zapew­
nione. Reflektujemy na siły kwalifikowane.

K6914

WEZWANIE
PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 

„K O M I S”W POZNANIU, przy ulicy Sierocej nr 7
WZYWA

WSZYSTKICH KOMITENTÓW 
do odbioru swoich przedmiotów złożonych do 
sprzedaży komisowej w sklepach komisowych na 
terenie m. Poznania, przed dn. 31 grudnia 1957 r.

Termin odebrania tych przedmiotów do dnia 
25 listopada 1958 r.

Przedmioty nie odebrane do dnia 25 listopada 
1958 r. zostaną sprzedane drogą licytacji na za­
sadach podanych w art. 546—550 W związku 
z art. 588 Kodeksu Handlowego i przepisów wy­
konawczych na koszt i ryzyko komitenta.

K6948

POZNAM Wiosny LtadSw 3
K6856 o

Ekonomistę dla spraw planowania zatrudni za­
raz Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Lesznie, przy uL Lipowej 40/42. Wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie z praktyką. 
Uposażenie od 1.500—1.800 zł plus premia pro­
dukcyjna. K6917
Kierownika Sekcji Zaopatrzenia i Zbytu z wyż­
szym ewentl. średnim wykształceniem i prak­
tyką, technika i st. referenta zaopatrzenia ze 
znajomością branż metalowej i elektrycznej za­
trudni Przedsiębiorstwo Przetwórcze, w Pozna­
niu, oferty z życiorysem składać należy w Biu­
rze Ogłoszeń, dla K6922.
Operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego z 
uprawnieniami na koparki i spychacze, cieśli 
i murarzy — przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- i Wod­
no-Inżynieryjnego w Poznaniu, Stary Rynek 77.

K6925

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 
POZNAŃ, uL Majakowskiego 92 (Malta) 

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki Skoda, 
typ Tudor 1102, cena wywoławcza 22.500 zł.
Przetarg ustny odbędzie się w dniu 24 listo­

pada 1958 r^ o godz. 8 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu są obowiązani zło­
żyć w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc., ceny wywoławczej w Narodowym 
Banku Polskim, I Oddział Miejski, w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego, konto nr 1218-8-149.

Samochód oglądać można codziennie oprócz 
niedziel w naszym przedsiębiorstwie w godzi­
nach od 9—13.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika, telefon 47-75, wewn. 15.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

POZNAŃ, uL Majakowskiego 32 (Malta) 
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu półciężarowego, o,5 ton, 
typ 230, marki Mercedes Benz, cena wywoławcza 
18.000 zł, na dzień 21 listopada 1958 r., o godzi­

nie 9 pod wyżej podanym adresem.
Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­

nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56 poz. 353). Przystępujący do przetargu o- 
bowiązany jest złożyć w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w Narodowym Banku Polskim, I Oddział Miej­
ski, w Poznaniu, ulica Paderewskiego, konto nr 
1218-8-149.

Samochód oglądać można codziennie prócz nie­
dziel w naszym przedsiębiorstwie w godzinach 
od 9—12.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika, telefon 47-75, wewn. 15. K6912

PRZEDS. BUDOWNICTWA TERENOWEGO
W WĄGROWCU, ulica Janowiecka nr 12

OGŁASZA PRZETARG
na zakup:

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MŁYNÓW GOSPODARCZYCHW ROGOŹNIE Wlkp., ul. Wielkopoznańska 39 

telefon 93 
ogłasza

i! i 911 PRZETARSI 0GRAH9CZ0NY
na sprzedaż:

samochodu ciężarowego marki OPEL-BLITZ, 
3-tonowy.

Cena wywoławcza II przetargu 21.000,— zł.
Cena wywoławcza III przetargu 8.750,— zł.
II przetarg odbędzie się w dniu 21 listonada 

1958 r„ godz. 10, w biurze RPMG Rogoźno Wlkp., 
ul. Wielkopoznańska 39. W razie niedojścia do 
skutku II przetargu, III przetarg odbędzie się 
w dniu 28 listopada 1958 r., godz. 10. Do prze­
targu mogą przystąpić osoby wymienione w § 9 
ust. 2 Zarządzenia Ministra Komunikacji — Mo­
nitor Polski nr 56 z 1957 roku. Przystępujący do 
przetargu winien wpłacić w kasie RPMG, Rogoź­
no Wlkp., wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej. Samochód można oglądać w ga­
rażach RPMG począwszy od dnia 10 listopada 
1958 r. od godz. 9—11 przed uprzednim zgłosze­
niem się w biurze technicznym RPMG. KS921

K6911

KOTŁA
c. o. StrebeFa żeliwnego (ogrzewanie wodne) 

o powierzchni 12 ms.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 12 listopada 

1958 r.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K6941

Ślusarzy, monterów, murarzy, zaangażuje na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Montażowe Urzą­
dzeń Spichrzowych, w Poznaniu, ul. Słowackie­
go 13. Praca na miejscu i w terenie. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy w bu- 
downict-wie zarobki w zależności od kwalifi­
kacji od 2.000—3.000 zł miesięcznie. Dla pra­
cowników zamiejscowych zwrot kosztów po­
dróży, zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

K6926

Sprzedaż
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca

OGŁOSZENIA DROBNE
33 m. 5. 2651Ig
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu. 

29729g

Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy, sil­
nik, podwozie po kap. re­
moncie na chodzie. Cena 
14.000 zł. Luboń koło Po­
znania, ul. Okrzei 13.

33113g

Sprzedani samochód DKW 
700 ccm stalowy kabriolet. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35741p.

Kraków! Pokój komforto­
wy z przynależnościami 
zamienię na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33230g.

NOWOSOLSKIE ZAKŁ. PRZEMYSŁU TEREN. 
W NOWEJ SOLI, ulica Głowackiego nr 13 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie:

OGRODZENIA 
obiektu przemysłowego z prefabrykatów długo­
ści 450 r_.b i utwardzenie terenu z materiałów 
wykonawcy, bądź też zakupimy prefabrykaty 

na ogrodzenie.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa uspo­

łecznione i prywatne, w terminie do 15 listopada 
1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi 15 listopada 1958 r.
Dokumentacja do wglądu u Głównego Mecha-

TT—----- -----  
Praca Nauka

Rutynowaną wychowaw­
czynię do 3-letniego dziec 
ka przyjmiemy. Warunki 
do omówienia. Puszczy­
kowo, tel. 157. 33055g
Samodzielny pomocnik 
piekarski potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33144g.
Szukani samotnej, samo­
dzielnej gospodyni na 
małe gospodarstwo wiej­
skie. Zgłoszenia: Poznań, 
Mylna 4 m. 10 (po połud­
niu). 33217g
Pomoc domowa najchęt­
niej emer. na 3 dni w ty­
godniu potrzebna. Poznań, 
inżynierska 9 m. 23.

___________________ 33219g 
Stolarz emeryt potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33223g.
Piekarz potrzebny zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33251g.
Rencistka dochodząca sa­
modzielna poprowadzi 
dom 2 lub 3 osobom pra­
cującym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33270g.___________ 
Rencistka do lekkich prac 
domowych na parę godzin 
dziennie potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33293g.

Zaoczne kursy: księgowo­
ści I i II st. zaopatrzenia, 
magazynierów 1 gosp. mat. 
I i II st„ prawa pracy. 
Żądać informatora: Stu­
dium Szczecin, Al. Pia­
stów 6.K6881
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

__________ 23942g 
Prof. udziela korepetycji 
matematyki i fizyki. Zgło 
szenia: Poznań, Czarnieć 
kiego 9 m. 40, godz. 16—18.

33232g

Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach i 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza „Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce,

17 roczników kroniki m. 
Poznania od 1923—1939 r. 
w oprawie na sprzedaż: 
Cena 2.000 zł, tel. 519-34.

32911g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, w bardzo dobrym 
stanie 10/80 oraz sztance. 
Poznań-Junikowo, Pacz­
kowska 41. 33228g

Miła 17. 39696g
Sypialnię czeczot (nowo­
czesną) nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b, sto-

Sprzedam korzystnie nor­
ki standard, pastele, tchó- 
rzo-fretki. Poznań, Swier-
czewskiego 18. 33175g

larnia. 32579g
Sypialnię orzech (nowo­
czesna), nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b m. 23. 

32580g

Sprzedam furgonetkę na 
chodzie. Poznań, Świer­
czewskiego 18, tel. 849-34.

33178g

Kupno
Staniol Oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 

259372
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54. 32055g
Skórkę jelonkową do sa­
mochodów kupię. Auto- 
Service. Poznań, ul. Obor- 
nicka 17.33205g 
Kury tegoroczne do ho­
dowli kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33222g.
Kociołki cukiernicze 10— 
15 litr, kupię. „Delicja”; 
Poznań, ul. Szyperska 3, 
tel. 47-57. 33431g

— ■ ________ KSBKMflDHMMRS

Dnia 8 listopada 1958 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi ojciec, brat, teść, dziadek i wuj, śp.

Franciszek Kędziora
przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn>a 12 bm., 
o godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 38. 33863g
mam ummww11«■   ii —m

~ t “ ~ ~

Dnia 8 listopada 1958 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najukochańszy mąż, nasz ukochany i naj­
lepszy tatuś, przeżywszy lat 56, śp.

Kazimierz Handke
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm., o go­

dzinie 11 ą kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA, Z DZIEĆMI I RODZINĄ 
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 21.

"t*

Dnia 8 listopada 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, brat, szwagier i wujek, przezyws y 
lat 64, śp.

Konrad Zakrzewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., 

nie 15,30 z kaplicy cmentarnej parafii Bozeg 
Ciała J>rzy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
33908g ŻONA SYN, SYNOWA 1 RODZINA

Sypialnia piękny orzech 
oraz szafki do obuwia 
sprzedam. Szczaniecki, 
Poznań, Chlebowa 26 (sto-
lamia). 33241g
Sprzedam wózek autko- 
koszykowe. Poznań, Gą- 
siorowskich 11 m. 24.

33215g

Zamienię mieszkanie 2l/«- 
pokojowe samodzielne z 
przynależnościami na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią lub kupię pokój 
z kuchnią wyłączone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33246g._______
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Poznań, Kolejowa 39 m. 2.

 33220g

Nieruchomości

nika. K6984

Sprężarkę amoniakalną 
(chłodnia) spiesznie sprze­
dam. Janusz Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 43.

35568p
Drzewka owocowe — gru­
sze uszlachetnione 300 szt. 
5-letnie różne gatunki 
sprzedam. Kazimierz Ziół­
kowski, Podarzewo, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań.

33012g
Sprzedam aparat wulkani­
zacyjny elektryczny. Jur­
kowska, Wieleń, n. Note-
cią. 33071g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny Berger-Special, 2-tele- 
skopowy jak nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33100g.

2 opony „Michelin” 151 owe 
rozm. 125 X 400 sprzedam. 
Poznań, Żytnia 16, Przy 
Czarnej Roli. 33162g
Kapelusze damskie poleca 
„Magda”, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 19 (w
bramie). 33712g

Wózek koszykowy „War­
szawa”, stan dobry sprze­
dam. Poznań, Szamarzew­
skiego 60 m. 41. 33289g
Pilnie sprzedam komplet­
ne wyposażenie masar­
skie oraz chłodnię czynną. 
Nawrocki, Nowa Sól, 
Odrzańska 1, tel. 696.

35735p
Sprzedam heblarkę, grubo 
ściówkę marki „Kirch- 
mer” kompletna z nowo­
czesnym silnikiem. Szc^e-
cin, telefon 34-011. K7023
Sprzedam samochód BMW 
osobowy 4-drzwiowy w 
dobrym stanie oraz części. 
Teodor Wołk, Rakoniewi-
ce, Rynek 18. 35737p
Samochód P-70 nowy z 
radiem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33207g.
Szafę biblioteczną, wannę 
emaliowaną w dobrym 
stanie, piec stałopalny, 
piec kąpielowy na węgiel, 
lampę wiszącą sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, tele­
fon 27-83, Od godz. 15—17.

33231g

Dnia 7 listopada 1958 r. zasnęła w Bogn, opa­
trzona Sakramentami św,
nasza kochana mamusia, teściowa 
w 62 roku życia, śp.

z Gostomskich

moja najdroższa żona,
babcia,

Maria Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o godzi­

nie 15 na cmentarzu w Puszczykówku.
W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Puszczykówko. 33803g

Dnia 9 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana matka 
i babcia, śp.

Seweryna Drzewiecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Kozia 5, Rawicz. 33897g

Dnia 8 listopada 1958 r. zmarł nagle, śp.

Konrad Zakrzewski
artysta-muzyk.

W Zmarłym traci Zespół Operowy wzorowego, 
długoletniego i zasłużonego współpracownika 
i Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., 
o godzinie 15,30 na cmentarzu Bożego Ciała, ulica
Bluszczowa.

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ OPERY 
IM. ST. MONIUSZKI

RADA MIEJSCOWA ZZPLA. K70O8

w

Lokale
Zamienię l‘/« pokoju, kuch 
nia 35 m2 na większe W 
ruchliwym punkcie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32839g.__________ __
Lekarza dentystę obezna­
nego z protetyką do stałej 
współpracy na popołudnia 
przyjmie starszy lekarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33078g._____________________  
W Warszawie komfortowe 
2-pokojowe mieszkanie z 
kuchnią zamienię na więk 
sze lub podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33141g.

Kupię dom lub część ka­
mienicy z wolnym miesz­
kaniem w Poznaniu. Ofer 
ty z opisem i ceną: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 33341g.
Oddam w dzierżawę 3 ha 
ziemi z sadem, budującą 
się oranżerią, zaprowadzo 
ną hodowlą lisów 1 norek 
(niewykluczona spółka, 
mieszkanie wolne) waru­
nek kwalifikowany ogrod 
nik - kwiaciarz. Zgłosze­
nia osobiste — Adamski, 
Chodzież, Rataje 1. 33599g
Uwaga gospodarstwa!

Umysłowo pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32484g.
Lekarz poszukuje dla cór­
ki studentki pokoju z cał­
kowitym utrzymaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35740 p.______ ______
Studentka poszukuje po­
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33203g.
Zamienię duży pokój z 
przynależnościami, kuch­
nią wspólną w śródmieściu 
niekrępujący (1 osoba cią­
gle przebywająca na le­
czeniu) na większy, dziel­
nica obojętna. Warunki 
korzystne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33215g.

Szukam dzierżawy domku 
z ogrodem w Gnieźnie lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33108g.
Sprzedam parcele 3.500 m* 
(11 km od Poznania) z dom 
kiem gospodarczyrti z kur 
nikiem 140 kur majówek — 
leghorny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33110g.
Kamienica — idealna po­
łowa pierwszorzędna no­
woczesna budowa (ul. Sło­
wackiego) 125.000 zł. ka­
mienica z wjazdem, dużym 
pod-wórzem na warsztaty, 
garaże (Wilda), ’/< część 
55.000 zł sprzeda. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 33135g

Lekarskie
Uzębienia w Steelonie me­
talu wykonuję solidnie 1 
tanio — korona 50 zł —- 
dentysta Łakomski, Po­
znań, Winklera 7, Łazarz 
przystanek Palacza. 33209g
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr Z. 
Stryczyński, Poznań, Nie­
działkowskiego 25 (pisy. 
Dworcu Autobusowym).

32812g

Zguby

Resztówki, dzierżawy pry 
watne, poniemieckie, każ­
dej wielkości domy z 
ogrodami w różnej cenie, 
kupisz szybko — tanio, 
obsługa fachowa własnym 
samochodem. Zgłoszenia 
osobiste Adamski, Cho­
dzież, Rataje. 33600g
Sprzedam dom z ogrodem 
w Puszczykowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33O98g.
Sprzedam spiesznie do­
mek — Starołęka, Wiado­
mość: Poznań, Nad Wierz- 
bakiem 16 m. 7. 33766g
Sprzedam parcele budow­
lane kolo Poznania blisko 
stacji kolejowej. Janusz 
Szydłowski, Leszno, Naru-
towicza 43. 35736p
Przyjmę wspólnika z 150 
tys. got. wydzierżawię lub 
sprzedam całość lub dział­
ki 5—50 mórg w jednym 
planie, okolica lesista, na­
dająca się na dom wypo­
czynkowy 1 każdą hodow­
lę. Paterek Radziwiłłów, 
Gorzyce Wielkie, Ostrów 
Wlkp. 35739p

P-

mz. mgr Tadeusz Pasławski
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 
10 listopada 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA I SYN

_______________ 33913g

Dnia 2 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długoletniej chorobie, we Wrocławiu, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia babunia 
i siostra, śp. .z Konatkiewiczow

Stanisława Gagowa
Pogrzeb odbył się w środę. 5 bm., z kaplicy 

cmentarnej na Sępolnie we Wrocławiu.
Dyrekcji, Współpracownikom Zakł. Graf. im. 

M. Kasprzaka, Domownikom i Współlokatorom 
oraz Wszystkim, którzy uczcili pamięć drogiej 
Zmarłej, serdeczne podziękowanie składają

w smutku mąż i rodzina
Poznań, Wrocław, Warszawa.

Parcela uzbrojona 800 m2, 
opłotowana (na Sołaczu) 
70.000 zł, 900 m« opłotowa­
na (Osiedle Grunwaldz­
kie) 90.000 zł, 1200 m2 (Sta- 
rołęka) 38.000 zł. Parcela 
2-morgowa śliczne położe­
nie nad wodą na hodowlę 
(Puszczykówko) 55.000 zł 
sprzeda. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.

33136g
Dom Jednorodzinny, pół 
morgowym ogrodem, całe 
wolne, w Poznaniu 300.000 
zł, domek z wolnym mie­
szkaniem półmorgowym 
ogrodem blisko Poznania 
100.000 zł, domek pięcio- 
morgowym ogrodem, ho­
dowlą bobrów blisko Po­
znania 80.000 zł sprzeda. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 33137g

19 ha gospodarstwa na 2u 
ławach Wyżynnych, samo­
dzielnie położone, gleba I 
XI kl„ budynki gospodar­
cze, dom 9-pokojowy zelek 
tryfikowane, inwentarz 
żywy, martwy. Zbiory te­
goroczne na miejscu. 60 
drzew owocowych, 3 km 
od miasta powiatowego, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33182g.
Kupię parcelkę około 1000 
m2 pod dowolną zabudowę 
w cenie do 14.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego .3 dla 33196g.

Kupię parcelę na Osiedlu 
Warszawskim wzgl. w po­
bliżu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33232g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną na Podolanach, ul. 
Strzeszyńska. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33233g.
Parcele sprzedam za Osie 
dlem Warszawskim. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33239g.

Sprzedam wilię 1-rodzin- 
ną — 2 pokoje z kuchnią, 
ogród oparkaniony, przy
przystanku trolejbuso-
wym. Warunek: zamiana 
mieszkania. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33 245g.
Xupię dom z ogrodem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

33268g.

Świadectwo szkolne , wy­
dane przez kierownika 
szkoły w Strykowie Po­
znańskim zostało zagu­
bione w Lesznie 10 paź­
dziernika 1958 r. Edmund 
Boroń, Leszno Wlkp. 17
Stycznia 13.
Zgubiłam

35705p
świadectwo

szkolne ukończenia 7 klas, 
wydane przez szkołę pod­
stawową w Łęce Opatow­
skiej rok szkolny 1956/57.

35738p

Różne
Garbowanie, farbowanie 
1 uszlachetnianie skór 
baranich oraz z Usów, nu­
trii wykonuje: h.. Mako­
wiecki, Poznań - Solacz,
Grudzieniec 68 3017 ?g
diece Kaflowe oszczędno­
ściowe budowa i przesta­
wienie. Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tel. 
10-38. 31980g
Naprawiani obuwie na 
kauczuku i mikrogumie 
szybko i fachowo. Poznań, 
Walki Młodvch 4 33638g
Uwaga! Posiadam 
ca 45 m2 nadający 
przemysł, własny 
port oraz gotówkę, 
kuję wspólnika z

lokal 
się na 
trans- 

Poszu- 
konce-

sją, gotówką. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3321 Ig.
Posiadam transport, budy 
nek z jedną kondygnacją 
oraz gotówkę. Poszukuję 
wspólnika z koncesją i ma 
szynami do przemiału 
gipsu itp. Stacja kolejo­
wa 3 km. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 33212g.

Matrymonialne
Posiadani niepełne wy- 
kszt-ałcenie prawnicze. Po­
znam samotną do lat 30. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33200g.

Wdowa bezdzietna lat 50, 
szatynka, średn. wzrostu, 
religijna, przedsiębiorcza, 
pozna wdowca religijnego 
do lat 60, z mieszkaniem 
w Poznaniu lub okolicy, 
najchętniej pracującego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33227g.
Panna lat 37 posiadająca 
gospodarstwo 10 ha w oko­
licy Pozhania pozna rolni­
ka, ogrodnika nie koniecz­
nie z majątkiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 33259g.

Druk: Zakład;' Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-10



Cztery zakłady 
- jeden dom 
mieszkalny

Inicjatywa Prezydium DRN 
Nowe Miasto, podjęta kilka 
miesięcy temu, by jak najwię­
cej zakładów pracy przystą­
piło do budowy domów miesz­
kalnych dla swoich pracowni­
ków, dała dobry rezultat. Pre 
zydium rozumiejąc trudności 
niektórych zakładów nie po­
siadających dostatecznych fun 
duszy na wybudowanie całego 
domu zwróciło się do nich o 
wspólne komasowanie pienię­
dzy na ten cel.

Obecnie zawiązała się pier­
wsza Międzyzakładowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „No­
we Miasto", która w przysz­
łym roku przystąpi do budo­
wy bloku mieszkalnego. Człon­
kami spółdzielni są pracowni­
cy czterech zakładów w Staro- 
łęce: „Stomil”, Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego, Poznań­
ska Stocznia Rzeczna oraz Za­
kłady Elektrotechniczne K 6. 
Zakłady udzielą pomocy finan 
sowej członkom obowiązanym 
do wpłacenia 15 proc, kosztów 
budowy. Poznańska Stocznia 
Rzeczna np. pokryje ze swo­
ich funduszy 10 proc, tych ko­
sztów, a tylko 5 proc, wpłacą 
sami członkowie.

Obecnie spółdzielnia czyni 
starania o lokalizację budyn­
ku oraz o uzyskanie kredytów 
państwowych na rok przyszły.

(an)

L. M., ul. Dąbrowskiego. — I- 
mieniny Lutosława przypadają na 
dzień 26 października. Chociaż 
spóźnione, ale serdeczne życzenia 
przesyła — redakcja. (7251)

Kazimierz Judek, Plewiska. — 
Podajemy adres Urzędu Patento­
wego: Warszawa, Al. Niepodległo­
ści 188. W Poznaniu sprawę zała­
twi Panu Rzecznik Patentowy, dr 
Andrzej Au, ul. Wojskowa 19 m. 8.

(7340)

Pierwsze uwagi o akcji szczepień

8 bm. w lokalach przy Sta 
rym Rynku dokonano ot­
warcia nowego Klubu. Ta 
bardzo nowocześnie i ele­
gancko urządzona placówka 
kulturalna powstała z fun­
duszów składkowych. Jej 
przeznaczeniem jest koncen 
trować życie kulturalne po­
znańskiej spółdzielczości 
pracy.

Klub stawia sobie bardzo 
ambitne plany pełnienia za 
równo funkcji rozrywko­
wych jak i szeroko pojętego 
popularyzowania życia kul­
turalno - oświatowego. Nie 
chodzi tu przy tym o stare 
metody tego rodzaju pracy. 
Kierownictwo klubu opraco 
wało bardzo efektowny i 
realny program, którego 
koncepcje realizatorskie na 
pawają zaufaniem.

Na zdjęciu: fragment 
głównej sali klubowej pod­
czas występów zespołu arna 
torskiego spółdzielców.

(zm)
Fot.: K. Przychodzki

Wybory Miss i Mister Intelektu 
na rok 1958

od eliminacji środowiskowych, i inne. Impreza poznańska i 
Finał, do którego stanie 16 zwy finał w Warszawie transmito- 
cięzców środowiskowych od- wane będą w programie ogól- 
będzie się pod koniec stycznia nopolskim telewizji..
przyszłego roku w Warszawie. ' zm„
Termin eliminacji poznańskiej 
przypada na dzień 5 grudnia

rjf ciekawą inicjatywą wy-

br.
Kilka dni przed imprezą po­

znańską przyjadą do naszego 
miasta konferansjerzy Eol­
skiej Telewizji z Warszawy i 
przeprowadzą wewnętrzne eli­
minacje, których zwycięzcy 
wezmą udział 5 grudnia br. w 
finale środowiskowym.

Studenci i absolwenci wyż­
szych uczelni pragnący wziąć 
udział w teleturnieju, zgła­
szać się mogą do 1 grudnia 
br. w Radzie Okręgowej Zrze 
szenia Studentów Polskich.

„Koziołki”
Na 78 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęły 313.134 kupo­
ny o łącznej wartości >39.402 zł. 
Fundusz nagród wynosi 469.701 zł, 
a fundusz nagród na dodatkowe 
losowanie 46.970.10 zł.

W losowaniu, które odbyło się 
9 bm. podczas meczu piłkarskiego 
w Izbicy Kujawskiej, zostały wy­
ciągnięte następujące numery 
wygrywające:

35 _ 40 _ 10 _ 31 — 18 — 17

Inauguracja „Dni Litewskich"
Zorganizowana przez Koło 

Przyjaciół Litwy przy TPPR 
z okazji 40-lecia powstania 
Partii Komunistycznej Litwy 
dekada kultury litewskiej roz

Wkolizji z prawem
Sąd Powiatowy dla m. Poznania 

skazał Zenona Bartkowiaka (ul. 
Lotnicza 22 m. 8) za kradzieże na 
szkodę kilku mieszkańców Pozna­
nia na 3,5 roku więzienia.

Zenon Nitschke (ul. Sielska 41) 
będąc już uprzednio karany za wy 
bryki chuligańskie, uderzył 6 lip- 
ca br. pięśeią w głowę Władysła­
wa Swierczyńskiego, który doznał 
wstrząsu mózgu. Sąd skazał chu­
ligana na rok więzienia.

Edward Borkowski — konduktor 
MPK, ojciec dwojga dzieci, zam. 
Poznań, ul. Żytnia 24 m. 2 usiło­
wał 13 lipca br. dokonaj gwałtu 
na mieszkance Warszawy — Hali­
nie K. Wyrokiem Sądu Powiato­
wego dla m. Poznania Burkowski 
został skazany na 1,5 roku wię­
zienia.

Stefan Kuczyński (ul. Małeckie­
go 16 m. 5) prowadząc po pijane­
mu ciężarówkę KZG wpadł na słup 
telefoniczny i kiosk, uszkadzając 
je. Wyrokiem Sądu skazany zo­
stał na 1,5 roku więzienia.

Lech Nowiński (ul. Przemysłowa 
41 m. 9) otrzymał 1 rok i 8 mie­
sięcy więzienia za kradzieże.

(M)

„Karolinka../4
przyjechała

Festiwalem zespołów regio­
nalnych nazwano następujące 
bezpośrednio po sobie występy 
dwóch znanych szeroko poza 
granicami naszego kraju pol­
skich zespołów „Mazowsze” 
i „Śląsk". Przypadek bowiem 
zrządził, że prawie jednocześ­
nie odwiedziły one Poznań. 
Wpierw „Mazowsze” a o- 
becnie „Śląsk”, pod kierów - 
nictwem St. Hadyny, który 
wczoraj o godz. 19 w Operze 
im. St. Moniuszki zainaugu­
rował cykl swych występów 
w Poznaniu. Ślązaków wystę­
pujących z nowym progra­
mem, ujrzymy jeszcze w hali 
MTP nr 16 w dniach 12, 13 i 14 
bm., każdorazowo o godz. 19.

(Of.). 

poczęta została 9 bm. koncer­
tem Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego St. Stuligrosza w sali 
Klubu Garnizonowego. Wie­
czór poświęcony osiągnięciom 
gospodarczym i kulturalnym 
Litwy Radzieckiej zagaił prze 
wodniczący Koła red. Fr. Hry­
niewicz-Barański, po czym St. 
Stuligrosz podzielił się wraże­
niami z pobytu Chóru w Zwią 
zku Radzieckim.

Na koncert Chóru złożyły się 
pieśni ludowe litewskie, łotew 
skie, białoruskie i rosyjskie. 
W drugiej części koncertu usły 
szeliśmy pieśni polskie. Hucz­
ne brawa i wiązanka kwiatów 
były nagrodą za bezinteresow­
ny udział Chóru w inaugura­
cji „Dni”. (fh)

Rozmaitości
• W sali Mosińskich Zakła­

dów Ceramiki Budowlanej od­
była się akademia z okazji 41 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. Referat wygłosił sekr. 
KM PZPR — R. Nowotny, w 
części artystycznej wystąpiły: 
zespoły szkolne, zespół dziecię­
cy przy MZCB, zespoły muzycz 
ne oraz młodzieżowy zespół a- 
matorski z Promnic spod Bo­
lechowa.

• W poniedziałek przed po­
łudniem, uczestnicy Państwo­
wego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Mazowsze” zwiedzili kilka fa- 
bryk Zakładów H. Cegielskie­
go.

• Mgr inż.-arch. Mieczysław 
Skrzypczak, wyjechał wczoraj 
do Hamburga, by — na zapro­
szenie tamtejszego, głównego 
architekta — podjąć w wydz. 
budowlanym Hamburga pracę 
na okres jednego roku. (ca)

Kto zna „sprawki11
Adamowicza?

W związku z wykrytymi naduży 
ciami, jakich dokonał Marian A- 
damowicz — b. kierownik Oddz. 
Wojewódzkiego, Państw. Przedsię­
biorstwa „Totalizator Sportowy” 
w Poznaniu, uprasza się osoby — 
którym znana jest przestępcza 
działalność Adamowicza, o zgłoszę 
nie się w Prokuraturze m. Pozna­
nia (ul. Młyńska Ha, pokój 14).

Rozpoczęcie masowych szcze 
pień dzieci przeciwko choro­
bie Heine-Medina spotkało się 
z dużym zainteresowaniem, 
społeczeństwa. Matki chwalą 
inicjatywę zorganizowania do-

lis badotyę szkół
Odpowiadając na apel Włady­

sława Gomułki, pracownicy Miej­
skiej Biblic^ęki Publicznej im. E. 
Raczyńskiego dobrowolnie opodal 
kowali się na budowę szkół. W 
związku z tym w okresie od listo­
pada br. do końca marca przy­
szłego roku potrącać się im będzie 
po ńt proc, od uposażenia mie­
sięcznego nie przekraczającego 
1.000 zł i po 1 proc, przy wyższych 
zarobkach. (1)

Listopad

11
wiórek

Imieniny

Marcina, 
Bartłomieja

Teatry
OPERA — nieczynna; POLSKI — 

g. 17 „Jaśnie pani Żebrakowa”; — 
NOWY — g. 19 „Dzień jego powro­
tu”; OPERETKA — g. 18.30 „Bal 
w Savoy’u; SATYRY — g. 20 „Po­
wrót Alcesty”; MARCINEK — 
nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Ucieczka skazańca” (franc., 
12 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Wyznania hochsztaplera 
Feliksa Krulla” (niem., 18 1.); MU­
ZA — g. 10—20 „Wakacje z gang­
sterem” (włoski, 12 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Nieustra 
szony garnizon” (radź., 12 1.); — 
WARTA — g. 10, 12.15 „Nie ma 
miejsca dla dzikich zwierząt” — 
(niem., 10 I.); g. 14.30 i 17 „Opo­
wieść o Leninie’ ; CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dom, W 
którym żyjemy” (radź., 16 1.); — 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Ostatni 
akt” (austr., 14 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 15, 17 i 19.30 „Ste­
wardessy” (niem., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Dziewczyna 
z domu poprawczego” (niem.. 16 
1.): WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 — 
„Cyrano de Bergerac” (USA, 12 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Sinha Mo 
ęa” (brąz., 12 1.); GWIAZDA — 
g. 10 i 12.30 „Ulica Graniczna” (poi 
ski 12 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Paragraf 

wozu dzieci do punktów szcze 
pienia. Specjalne autobusy do 
wożą codziennie dzieci: o godz. 
12 z ul. Czechosłowackiej (przy 
ogródkach) do punktu przy 
ul. Głogowskiej 277; o 13,30 
z Krzyżownik (przy szkole) do 
punktu przy ul. Słowackiego 
43; o godz. 16,30 ze Strzeszyna 
(PGR) do punktu przy pl. Spi­
skim 1.

Aby uniknąć nieporozumień 
Oddział Miejski PCK infor­
muje, że zgłaszający się po­
winni przynosić dowody o wie 
ku dziecka (szczepi się obec­
nie tylko roczniki 54—58) i po­
winni przybywać w określo­
nych dniach, wyznaczonych 
dla poszczególnych roczników.

Radio
PROGRAM I

15 — mel. na organy kinowe; — 
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — Sylwetki kom 
pozy torów — Joachim Rossini; 17 
wspomnienia Romany Oranas; 17.15 
kurs j. rosyjskiego; 17.30 — muz. i 
aktual.; 17.55 — reklama; 18.10 — 
skrzynka ubezp. dobrowol. PZU; 
18.15 — koncert życzeń; 19.26 — 
wiad. sport.; 19.30 — Sznurek czer­
wonych paciorków — słuch.; 21.05 
tradycje lotnictwa polskiego; 21.45 
kwadrans melodii rozr.; 22 — „Ze 
padliście w boju”; 22.20 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — Zygmunt Noskowski: 

„Wędrowny grajek”; 15.30 — dla 
dzieci „Karlsson z Dacłyi”; 16 — 
znane orkiestry, dyrygenci, soliści 
Ork., Radia ZSRR; 16.45 — pog. 
pedagog.; 16.50 — „Dwa oblicza”; 
17.05 — na fali melodii; 17.35 — fel. 
aktual. J. Kłatuszyńskiego; 17.45 — 
sport; 17.50 — muz. walce; 18.25 — 
o problemach młodzieży; 18.35 — 
muz. i aktyal.; 19 — aud. literac­
ka; 19.30 — koncert chóru a’capel- 
la PR w Krakowie; 19.50 — wią­
zanka walców; 20.27 — kronika 
sportowa; 20.40 — Giuseppe Verdi: 
„Don Carlos — opera w 4 aktach; 
22.23 — o czym pisze prasa lite­
racka: 22.33 — d. c. opery.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22.18 i 23.50.

Telewizja
nieczynna

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia i interna — ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 98-56; APTEKI; 
Dzierżyńskiego 144. Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18 i 
Główna 53.

Bilety rozprowadzają: dla 
absolwentów — Rada Okręgo 
wa ZSP, dla studentów — Ra 
dy Uczelniane ZSP.

Tu ciekawostka: każdy stu­
dent pragnący wziąć udział w 
imprezie musi przyjść z kole­
żanką - studentką.

A teraz o nagrodach. Zwy­
cięzcy eliminacji poznańskiej 
otrzymają cenne nagrody ufun 
dowane m. in. przez niektóre 
instytucje i zakłady pracy. Na 
grody ofiarowały dotychczas: 
Zakłady „Stomil”, PSS, Zakła 
dy Przemysłu Tłuszczowego; 
KW ZMS i dyrektor MTP — 
Stefan Askanas.

Zwycięzcy finału w Warsza­
wie otrzymają: i miejsce Miss 
— stypendium naukowe, Mi­
ster — skuter. Na zdobywców 
dalszych miejsc czekają tele­
wizory, aparaty fotograficzne

Etnolog czeski
w Poznaniu

Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
gości dyrektora Muzeum Etno­
graficznego w Brnie — dr. Ludw. 
KUNZA. Wybitny czeski etnolog 
dziś o godz. 18 w Zakładzie Etno­
logii omówi współczesną etnologię 
i muzealnictwo etnogr. w Czecho­
słowacji. (p)

Informujemy
PSS organizuje dla swych człon 

ków bezpłatny kurs trykotarstwa 
ręcznego. Rozpoczęcie kursu — 17 
bm. o godz. 16 w lokalu Poradni 
Trykotarskiej — ul. Woźną 19/20.

Zapisy przyjmuje Dział ^połecz- 
no-Samorządowy ul. Grunwaldzka 
55, barak 5, pok. 8 w godz. od 
8—13.

VI sesja DRN Poznań — Jeżyce 
odbędzie się 14 bm. o godz. 9 w 
sali konferencyjnej przy ul. Mic­
kiewicza 31. Temat obrad: zagad­
nienia przemysłu i handlu.

Dzielnicowy Komitet Frontu Jed 
ności Narodu Poznań - Wilda or­
ganizuje spotkanie radnych z wy­
borcami. Temat: najważniejsze za­
gadnienia działalności rady. Pierw­
sze spotkanie dla okręgów wybor­
czych nr 1 i 2 odbędzie się 12 bm. 
o godz. 18 w sali Technikum Dro­
gowego przy ul. Różanej 17.

W związku z odwołanym przed­
stawieniem op. „KNIAŹ IGOR” W 
dniu 7 bm. kasa biletowa Państwo 
wej Opery im. St. Moniuszki w 
Poznaniu zwraca pieniądze za za­
kupione bilety w terminie od 10. 
do 12. bm. w godzinach urzędowa­
nia kasy 10—13 i 14—19.

Z bokserskich ringów

Przekonywające zwycięstwa
Dwie szczęśliwe 
minuty 
Olimpii...

Dwie minuty w ostatnich poje­
dynkach z Flotą i Kujawiakiem 
zadecydowały o zasłużonym, lecz 
ciężko wywalczonym awansie O- 
liinpii do II ligi piłkarskiej. Nie­
dzielny arcynerwowy mecz — za­
równo dla graczy jak i tłumnie 
zgromadzonych kibiców — szczęś­
liwe okazały się dla poznańskich 
piłkarzy ostatnie minuty.

Awans, z którego zadowolony 
jest cały Poznań, każę nam pomi- 
jnąć przebieg ostatniego meczu, zu 
pełnie nieudolnie rozwiązanego 
przez gospodarzy. Tylko Olimpii 
może Kujawiak zawdzięczyć tak 
niską porażkę, zresztą w 90 proc, 
spowodowaną przez własnych „ku­
pą” się broniących piłkarzy. Dla­
czego jednak Kujawiak, który nie 
miał już nic do stracenia ani do 
zyskania, grał na czas? A może 
jednak inne względy odgrywały tu 
rolę... (Ewentualny remis mógł za­
pewnić Flocie awans do II ligi.)

Dziś wszystkim wielkopolskim 
H-ligowcom musi przyświecać w 
'przyszłym sezonie myśl: awans do 
I ligi.

Tego oczekuje od tych zespołów 
cała Wielkopolska. (p)

Gdyby wszyscy boksowali tak 
jak Drogosz, który tańcząc w 

ringu, punktuje swych partnerów, 
nie byłoby przeciwników pięściar- 
stwa.

A tymczasem... jest odwrotnie.
W boksie nie powinno być nok­

autów, w każdym razie ja jestem 
ich przeciwnikiem — powiedział 
sekundant norweskiej reprezenta­
cji p. Haugen. Widocznie w tym 
celu mój rozmówca, stojąc w na­
rożniku ringu stale miał w pogo­
towiu ręcznik, by w stosownej 
chwili poddać swego zawodnika.

0 meczu 
w kilku wierszach

Tradycyjne powitanie na ringu, 
wymiana proporczyków, odegranie

NIECH ZYJĄ NAM 
PREZESI...

Z ciężko wywalczonego, lecz 
zasłużonego awansu Olimpii 
do II ligi cieszą się nie tylko 
piłkarze i sympatycy chłopców 
z Golęcina. Radość zapanowa­
ła również w „obozie preze\ 
sów".

Na zdjęciu widzimy ich 
właśnie — (od lewej) dr. Orło­
wa, dyr. Askanasa, mjr. Hof- 
mańskiego, Wichniarka, kapi­
tana drużyny Rozwadowskie­
go i sekretarza Olimpii Wł. 
Zaborowskiego — jak w chwi­
lę po zakończeniu spotkania, 
udzielają wywiadu, również 
prezesami — tym razem Sek­
cji dziennikarzy Sportowych 
— red. E. Pacholskiemu z Pol­
skiego >Radia (drugi od pra­
wej). t

Z okazji awansu serdecznie 
Olimpii gratulujemy! (tp)

hymnów (Norwedzy swój odśpie­
wali w takt muzyki) i... na rin­
gu pozostali reprezentanci wagi 
piórkowej, gdyż goście przybyli 
bez zawodników w wadze muszej 
i koguciej.

Kulej (P) jeden z najlepiej wal­
czących naszych zawodników gład 
ko wygrał z Kielem Smithem na 
punkty, podobnie jak łatwo uporał 
się Kamiński (P) z Kjensliemem. 
Mistrz Norwegii Magnusen rozpo­
czął obiecująco, lecz piekielny cios 
w II rundzie, zadany przez Pa­
pieża, powalił go na deski. Prze­
grał przez tko. Rusin (P) nie wy­
pad! najlepiej, nie znalazł jednak 
przeszkód na drodze do zdobycia 
punktów.

Jedyne dwa punkty dla Norwe- 
_ gów oddał w wadze lekkośredniej 

Krajewski. Mistrz Norwegii — 
Askvold bardziej precyzyjny, po 
zaciętej wymianie ciosów wygrał 
jednogłośnie. Po ogłoszeniu wer­
dyktu z radości zatańczył on na 
ringu.

Sobieski — polski „Femandel” 
— jak go nazwała widownia — 
miał w osobie Olsena przeciwni­
ka przeciętnego. Trzy razy Nor­
weg zapoznał się z deskami rin­
gu. Wygrał wysoko Polak.

Wszystkie następne walki skoń­
czyły się przed czasem. 18-letnl 
Romsaas był trzy razy liczony. 
Łysawy, lecz silny Wasilewski wy 
grał wysoko; pozostałe pojedyn­
ki, to już prosta formalność: Żmi­
jewski (P) wygrał z Hansenem, 
Klis z Voldem w ciągu kilkunastu 
sekund, a Gugniewicz z Bjomem.

z

Ósma porażka 
węgierskich pięściarzy

Międzypaństwowe spotkanie w 
boksie pomiędzy Polską i Węgra­
mi, które było 19 z kolei, zakoń­
czyło się pełnym sukcesem Pola­
ków. Jest to ósma porażka Wę­
grów, w pojedynkach z repr. Pol­
ski; pięć spotkań zakończyło się 
remisowo.

Wyniki niedzielnych spotkań 
(w kolejności wag): Kukier (P) 
zwyciężył Toeroeka, Zawadzki z 
Nagym, Adamski (P) z Dubov- 
szkym. Grudzień (P) uległ Kell- 
neremu, Drogosz (P) zwyciężył 
Jukasa, Guziński (P) przegrał z 
Soboekiem, Dampc II pokonał Er- 
dela, Walasek (P) wypunktował 
Cstsara, Pietrzykowskiemu (P) 
poddał sekundant Czabajszky’ego 
a Jędrzejowski (P) wygrał z Szabo 
przez k. o.

Reprezentacja Poznania prze­
grała w stolicy Węgier z repr. 
Budapesztu, która była właściwi*  i 
II reprezentacja tego kraju 8:11,

* stąpiły: redakcja tygo­
dnika studenckiego „Odnowa” 
i Polska Telewizja. W celu 
włączenia środowiska studen­
ckiego w obchody Tysiąclecia 
i rozbudzenia wśród studen­
tów życia intelektualnego or­
ganizują one teleturniej pod 
hasłem „Wybieramy Miss i Mi 
ster Intelektu na rok 1958”. 
Imprezy te organizowane bę­
dą w głównych ośrodkach uni 
wersyteckich kraju metodą 
konkursów „Zgaduj — Zgadu­
la". Pytania konkursowe do­
tyczą problematyki tradycji hi 
storycznych i kulturalnych na­
szego kraju.

Cykl imprez rozpocznie się

i miłość” (hind., 14 1.); OSIEDLE 
g 16, 18 i 20 „My dwoje” (meks., 
16 1.); PIAST — g 16.45 i 19 — 
„Igraszki z diabłem” (czeski, 16 
1.): HUTNIK — nieczynne: ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19 „Kochanek la­
dy Chatterley” (franc., 18 1.); FO- 
TOPLASTIKON — od 9—21 „Od 
Jerozolimy do Kairu”. »


